
Walec ofensywy włoskiej
posuwa się metodycznie ku Makalle

PARYŻ, 4.11 (tel. wł.). Komzuniikat mi- 
^isteretwa propagandy w Rzymie, po- 
t^endza wiadomość o rozpoczęciu prz^z 
^rmje włoskie wielkiej ofensywy, na 
jjtezystkich frontach Abisynji: Akcja gen. 
&ano ma na celu zajęcie całej prowincji 

przesunięcie się w dolinę rzeki 
Generał Graziani ma zdobyć

Podstawy do akcji bezpośredniej na 
Harrar.

iigre : 
Takace.

OFENSYWA GEN. BONO
Artmja gen. Bono, w składzie trzech 

korpusów włoskich, dwóch dywizji „czar 
nych kosztu!4’ i kolumny, sformowanej z 
bojowników plemion Damakil, Liczy ogó­
łem 120 tysięcy bagnetów i szabel. W 
°dwodzi9, w różnych punktach Erytrei, 
®toją siły, wynoszące prawdopodobnie 
dwie dywizje piechoty. Dalsze wtzmoc- 
udenia napływają.

W pierwszej linji bojowej gen. Bono 
;ozporządza. 450 armatami. 5000 karabi­
nów maszynowych i 100 czołgami. Z ak­
cją oddziałów czołowych współpracuje 
Me lotnictwo armji.

Anmja gen. Bono działa 4-ma kolumna­
mi. Na wschodzie w rejonie pustyń: 
Damkali operuje kolumna, w której skł-a- 
dizae przewalają elemenfy tubylcze, zło- 
aoms przedewiszytstkiem z zwerbowanych 
bojowników ze szczepu Danakil. Zwer­
bowanie ich jest wdeKkim sukcesem wło­
skim, gdyż teren pustymi Damkałi jest 
^ało dostępny dla żołnierzy europej­
skich.

Główe zadanie w obecnej ofensywie 
spoczyw-fl na dwóch korpus ach — gen. 
■^ntini i gen. Biroli. które działają na 
^sdach Ad i grat — Makailfle i Entiezjo — 
Teanbien — Makalle. Czw&rta kolumna 
?en. Maraviani tworzy prawe skrzydło 
;|rmjj i ma na ce&u opainowemie całego 
r^jonii na zachód i południe od Aksum. 
Grupa operacyjna rzeki Setft ma zadanie 
MiTomy prawego skrzydła armji.

'bu-ti, że ofensywą włoska na froncie so- 
malijskim czyni sfałe postępy. Zmotory­
zowane oddziału gen. Graziani osaczają 
pozycję, abisyńską .pod Gorrahei i w 
dniach najbliższych rozpccznią natarcie.

Na froncie Ual-Ual, po odparciu ata­
ków7 oddziałów raga Nasibni, panuje spo­
kój. Podobnież na froncie Ge-rlogubi to­
czą się tylko walki z drobnemi oddzia­
łami abieyńskiemi.

Jak podaje jeden z korespondentów 
francuskich, ofensywą na Harrar będzie 
możliwa dopiero po zajęciu Gorrahei.

które ze wagdędu na swą wielką ilość 
źródeł, stanie się podstawą do działań 
armji w pustyni.

OSTATNIE WIEŚCI Z FRONTU
PARYŻ, 4.11 (teł. w}.). Według wiado­

mości z f non fu północnego w Abisynji. 
wojska włoskie posunęły się o 20—40 
kilometrów wgłąb kraju, zajmując m. in. 
miejscowość Hansien.

Na froncie południowym zbombardo­
wano miejscowość Gorahei, na którą lot­
nicy włoscy rzucili 250 bomb.

Komisja Senatu uchwaliła
PROJEKT USTAWY 

O PEŁNOMOCNICTWACH
WARSZAWA, 4.11. (Tel. wl.) Na ko- 

misji senackiej przyjęto jednogłośnie 
projekt ustawy o pełnomocnictwach 
dla rządu. W czasie dyskusji minister 
Kwiatkńwski oświadczył, że akcja 
przełamywania trudności trwać będzie 
dwa łata-

Jak się dowiadujemy, nowe dekrety 
podatkowe ogłoszone będą zaraz po 
uchwaleniu przez Senat ustawy o peł­
nomocnictwach.

Monarchja w Grecji
Wyniki plebiscytu niedzielnego

ATENY, 4.11 (Tel. wł.) Dotychcza­
sowe rezultaty przeprowadzonego w 
niedzielę oieciscytu przedstawiają się 
jak następuje:

W Atenach (z 46 komisyj wybor­
czych na ogólną liczbę 84, głosowało 
44.000, z czego za monarchją oddano 
42.700 głosów

W Pireusie na 6.811 głosujących 
6.600 głosowało za monarcihją. a 211 za 
republiką.

W pow. ateńskim na 16.629 głosów 
za monarchją oddano 16.245, za repu­
bliką 126.

W wielu miejscowościach prowin­
cjonalnych wszystkie bez wyjątku gło­
sy padły za monarchją. Z dotychcza­
sowych rezultatów glosowania wyni­
ka, że około 95’/. głosowało za mo­
narchją.

Premjer Kondylis oświadczył, że

osiągnięte rezultaty przekraczają naj­
śmielsze oczekiwania.

ATENY, 4.11(Tel. wł.) Na dwa dni 
przed plebiscytem rząd przeprowadził 
masowe aresztowania opozycjonistów, 
wobec czego większość pozostałych 
wstrzymała się od glosowania. Po u- 
licach krążą silne patrole konne. Na­
strój jest trwożliwy. Ruóh niewielki.

ATENY, 4.11. (Tel. wł.) Do północy 
5 listopada udział w plebiscycie grec­
kim wzięło około miljon osób. Z tego 
za monarchją padło 911.700 głosów, za 
republiką 16.259.

ATENY, 411. (Tel. wl.) W kołach 
poinformowanych słychać, że król Je­
rzy ogłosi proklamację do narodu 
greckiego, w której oświadczy, że sto­
sownie dp życzenia narodu przyjinie 
na siebie ponownie obowiązki króla 
greckiego i powróci na tron.

Narady w Spalę
Z UDZIAŁEM PREMIERA 

I GEN. INSPEKTORA
WARSZAWA. 4.11. (Tel. wł.) Jak 

zapowiedzieliśmy, premjer Kościałkow 
ski i generalny inspektor Rydz-Śtni°4y 
przyleci zostali wczoraj przez p. Pre­
zydenta w Spalę. Dziś wrócili ze Spa­
ły do Warszawy.

Dotychczas takie narady p. Prężyć 
denta odbywały się także przy udziale 
ministra spraw zagranicznych. Obec­
nie min- Beck, który bawi na kuracji 
w Rabce, w naradzie n p. Prezydenta 
nie uczestniczył.

Podpisanie umowy
POLSKO - NIEMIECKIEJ

WARSZAWA, 4.11. (Teł. wł.) Jak 
już donosiliśmy, zakończone zostały 
rozpoczęte przed kilku miesiącami ro­
kowania handlowe polsko-niemieckie. 
Podpisanie umowy nastąpiło dzisiaj, 
wejdzie zaś ona w życie z dn. 20 bm.

Umowa została podpisana na rok, z 
prawem automatycznego przedłużenia 
wrazie niewyipowiedzenia jej przez 
żadną ze stron.

POWOLNE TEMPO
Jak było do przewidzenia, ofensywa 

^łosika w kierunku na MalkaMe napotka 
olbrzymie trudności, pnzedewszyst- 

przy zdobywaniu obszaru wzgórz 
t^miban, których wysokość dochodzi 
miejscami do 3-ch tysięcy metrów. Teren 
Poprzecinany dziki ?mi parowami, które 
tworzą miejscami istny labirynt, da je 
Znakomite warunki dla’ obrony i może 
być tirzyma/ny przez bardzo słabe oddzia- 
fY- Gruipy ofensywne armji gen. B*0ino, 
poprzedzane są przez oddziały tubylcze 
’ bata]jony rasa Gngsy, których zada- 
1116m jes-f wykrywan e nieprzyjacielskich 
^i-aztd oporu i przyt-owywamie warutnków 
d,]a akcji wojsk białych.

Akcje wojsk włoskich rozjwija się 
Powoli Jęcz metodycznie, stosując się do 
J^-mipa- w jakiem saperzy budują drogi. 

a powolność ruchu zapewnia Włochom 
^łkowite bezpieczeństwo i chroni ich 
-arzed niebezpiecsseńsitwem odcięcia wv- 
s uciętych naprzód oddziałów. Według 
Przewidywań korespondentów fran^u- 

h z Asmary, wojska włoskie zajmą 
'akalle nie prędzej jak w ciągu 10 dni.
Z dotychczasowej postawy abisyńcizy- 

ów wynika, że narazie nie podejmą oni 
kontrofensywy i poprzestaną na opóźnia- 
Rcej akcji drobnych oddziałów.

OFENSYWA GEN. GRAZIANI
PARYŻ, 4.11 (tel. wł.). Donoszą z Dźi-

SnrewadiEDia swA w oliijiińiiii
domagają się koła pracownicze

WARSZAWA, 4.11. (Tel. wł.) Komi­
sja powołana przez Radę ministrów 
do zbadania stanu finansowego ubez­
pieczenia pracowników umysłowych 
stwierdziła oficjalnie, że ubezpiecze­
niu temu brakuje około 500 miljonów 
złotych do tego, by móc w przyszłości 
wywiązać się ze wszelkich zobowią­
zań i wypłacać pracownikom emery­
tury w wysokości przewidzianej usta­
wami.

W związku z tem koła pracownicze 
•domagają się wprowadzenia samorzą­
du w ubezpieczeniu pracowników u- 
mysłowych. Samorząd ten mógłby u- 
miejętnie pokierować polityką finan­
sową ZUPU, a ściśle mówiąc, obecnie 
Zakładu ubezpieczeń społecznych.

Koła pracownicze wskazują na to, 
że Zakład ubezpieczeń społecznych lo­
kuje Obecnie swoje kapitały, nabywa­

jąc rentę wieczystą przynoszącą 5“/« 
rocznie po kursie 100 za 100, udziela­
jąc w ten siposób kredytu skarbowi 
państwa. Gdyby natomiast ZUS naby­
wał na giełdzie 5-procentową 'pożycz­
kę konwersyjną, która jest tak samo 
papierem dobrym, a nawet lepszym od 
renty wieczystej na giełdzie, to płacił­
by za 100-złotową obligację tej pożycz 
ki tylko 67 złotych. Lokując naprzy- 
kład w ten sposób 50 miljonów zło­
tych rocznie, uzyskałby dla swego bi­
lansu taki efekt, jakby ulokował 75 
miljonów złotych w rencie wieczystej.

Pomijając zatem już sprawę ko­
niecznej przemiany systemu ubezpie­
czenia pracowników umysłowech na 
system indywidualnej oszczędności 
przymusowej, tnówi się, że ZUS ma 
możność nadrobienia lwiej części o- 
becnego niedoboru ubezpieczeniowego.

Prof. Meissner
UNIEWINNIONY!

WARSZAWA, 4.11. (Tel. wł.) W pro 
cesie prof Meissnera, oskarżonego o 
spowodowanie śmierci śp. prof. Drabi­
ka, zapad! wyrok uniewinniający- 
Prokurator nie złożył żadnego oświad­
czenia.

Afery szpiegowskie w Czechosłowacji
Szpiedzy w kontakcie z wywiadem niemieckim

PRAGA, 4.11. (Tel. wł.) Czeska po­
licja 'polityczna wipadła ostatnio na 
trop kilku szajek szpiegowskich, dzia­
łających zupełnie niezależnie od siebie.

Największą aferę wykryto w Pra­
dze. Aresztowano już 28 uczestników 
szajki, która uprawiała szpiegostwo, 
zarówno wojskowe, jak i przemysło­
we. Do szajki należały cztery kobie­
ty, a wśród aresztowanych mężczyzn 
10 jest urzędnikami, 4 studentami. 
Większość z nich to Niemcy sudeccy, 
nie brak jednakże i Czechów.

Główną rolę w tej aferze odgrywa­
ła czeska urzędniczka prywatna Anna 
Dienel, która utrzymywała bezpośred­
ni kontakt z oficerami wywiadu nie­

mieckiego. Urzędnik miejski z Ohebu, 
Karol Stross, będąc kierownikiem biu­
ra meldunkowego, dostarczał jej waż­
nych wiadomości, dotyczących rezer­
wistów. Czeski kelner Nowotny i Cze- 
szka Magdalena Szulc zdobywali dla 
szajki informacje wojskowe. Podobno 
jeden z członków tej szajki zwabił do 
Niemiec pewnego obywatela czeskie­
go i tam wydał go w ręce policji po­
litycznej.

Inną szajkę szpiegowską wykryto w 
północno - zachodnich Czechach. Are­
sztowano kilka osób, które utrzymy­
wały stosunki z wywiadem niemiec­
kim w Annabergu w Saksonji i człon­
kami oddziałów saturmowvch-

Szalony czyn
UMYSŁOWO CHOREGO

NOWY JORK, 4.11. Dzisiejszej no­
cy podpalono wielki dom we wschod­
niej dzielnicy miasta Podpalenia do­
konał umysłowo chory, który poprzed­
nio spowodował 20 pożarów- w dziel­
nicy Harłem. Podczas pożaru rozgry­
wały się tragiczne sceny. Mieszkańcy 
domów, zbudzeni ze snu, wyskakiwali 
oknami na ulicę. W jednem mieszka­
niu spłonęła żywcem rodzina, złożo­
na z matki i pięciorga dzieci w wieku 
od lat 8 do 14. Ojciec tej rodziny, któ­
ry zdołał uratować się wyskakując z 
okna chciał, po dowiedzeniu się o losie 
•swych bliskich, skoczyć w ogień. Po­
licja z trudem go powstrzymała od 
tego kroku.

Uciekł do Sowietów
NA POŻYCZONYM KONIU

WARSZAWA. 411. (Tel. wł.) Rząd 
polski zażądał od Sowietów wydania 
b. komendanta „Strzelca1' w Starym 
Kałuszu, Bernata, który nielegalnie 
przekroczył w mundurze granicę so­
wiecką.

Bernat od pewnego czasu zdradzał 
objawy choroby umysłowej. Natpadł 
on na kierownika szkoły w Starym 
Kałuszu i zranił go ciężko. Pozatem 
usiłował wymusić 5000 złotych od wła. 
sciciela ziemskiego p. Hauznera. Przez 
granicę przejechał Bernat na Doży- 
czonym koniu.

Kupcy, a urzędnicy
Warszawa, 4.1 i. (Tci wł.) Cen-

Jfalny Związek detalicznego kupiec­
ka wydał poufny okólnik do człon-

, aby ostrożnie postępowali udzie-
ląjąc kredytu urzędnikom państwo­
wym, a to w związku z zamierzoną a-
tcJą oddłużeniową.
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Proces Stawiskiego w Paryżu
Człowiek, który omal nie wywołał rewolucji we Francji

w Orlearaie i miejska kasa pożyczkowaDnia 4 W opada rozpoczął się w Pa­
ryżu proces-ononi5.tre — sprawa Stawiskie 
g>o, która oimial nie stała się przyczyną 
lewobuicji w iurtyim 1954 rOk>u, a która 
przejdizie do histonjk jako jedna z naj­
większych afer XX wnskiu.

Dwudziestu oskarżonych, trzydziestu 
obrońców, trzydziestu powodów cywil­
nych. Proces potrwa eonajmniej miesiąc, 
jeśli nie dłużej.

Proces wzbudził kolosailrae zaimitereso- 
wande, aczkoiiiwidk głównego oskarżonego 
niema już na święcie. W obliczu togo sen­
sacyjnego procesu należy omówić nie­
które szczegóły tej niezwykłej sprawy.

SAMOBÓJSTWO STAWISKIEGO
W mroźny dzień grudniowy znalezio­

no Aleksanidra Stawiskiego w agora ji w 
jego willi „VieBIe Lo.gi6“ w Chamonix- 
Po bardzo- szczegółowem dochodzeniu, nie 
uiiegało wiąitipŁiwości. iż Stawiski popełnił 
samobójstwo. Tein falkit jest stwierdzony, 
ale legenda o ./amol-Sjstwie przymus0- 
wem‘‘ żyje nadal „ być może nigdy nie 
zostanie wyjaśniona, naiwet w toku pro­
cesu. Zbyt wiele w tej sprawie było rze­
czy tajemniiczych i niezrozumiałych, źbyt 
trudno jest wytłumaczyć sobie śmierć 
Stawiskiego, który kochał życie i nigdy 
w żadnej sytuacji, nie fracił głowy. 
Ci?mńe jindywi/dua- otaczały go w ostat­
nich' godzinach jetgo życia i nie ujawnio-' 
no rob, jaką one odegrały. W ten oto 
sposób Stawiski uniknął wymiaru spra­
wiedliwości. Na ławie Oskarżonych za- 
Biedk wyłącznie jego WspóHinicy.*

WSPÓLNICY
Krm są oni? Jakie pstre, różnorodne 

towarzystwo. Oto Józef Gara/, były po- 
s^ł i męr Bajonaiy. On stworzył lOmlbard 
miejski, w którym Stawiski zas/awiał 
fałszywe brylanty. On podpisywał słynne 
„bony*- miejskiej kasy pożyczkowej.

Oto długi poseł, Ga$jton Bonnaure. 
który bronił staile Stawisk Lego i ozu. wal 
nad -je*gp_ iM^resja-m. . w pałacu sprawie­
dliwości. Oto b. generał Bardy de Four_ 
toux, którego naawuskiem, byłemi zasłu­
gami, stopniem wojskowym i orderami, 
pokrywał Stawisk., swe oszustwa. Gene­
rał de Fou(rtoux nie zadawlał się swoją 
pensją Przedsiębiorstwa Stawiskiego 
płaciły więcej. Odpokutował już za to: 
stracił s/opień generalski, stracił wszyst­
kie ordery, wyrzucony został z armji. 
Tera.z siedizi na łaiwie oskarżonych.

Im wyższe socjalne stanowisko zajmo­
wał jakiś c-złowiek. tem straszniejszy o- 
kazał się jego upadek. Na ławie oskar­
żonych siedzą także, znany przestępca 
kryminały „Jo-Postrach‘c. były urzędnik 
podcyjny Digoin, wydailomy za łapowni- 
cW i ósziusitiw® z policji, zawodowi 
gangsterzy Romairao i Aitlot. Alle obok 
nich zasiadł też adwokat Golier, słynny 

obrońca paryski, obok Tissier, dyrektor 
miejskiej kasy pożyczkowej w Bajorom ie, 
kitóry świadomie wypuszczał fafezy we 
„botny“, dalej taksa tor Kohan-Alb/reist, 
który kilkanaście szkiełek, wartości ogól 
nej 100 franków, oszacował na 15 mfljo- 
nów franków i spowodował wypłatę tej 
sumy. I wreszcie pseudo - dziennikarze, 
„redaktorzy* pisemek, specjalnie założo­
nych dia sza nta-żoiwaraia ulicy, jak np. 
Albert Duba.ury.

Wśród oskarżonych jest tylko jedna 
kobieta

ARLETTA STAWISKA
Rzecz charakterystyczna dla psychiki 

francuskiej — społeczeństwo darzy ją 
widoczną sympa/ją. mimo, że wiedziała 
Ona o wszystkich aferach siwego męża, 
mimo, że mu pomagała, że później ukry­
ła część majątku i nie zdradziła dotąd, 
gdzie go ukryła.. Sympafje ku Stawi­
skiej zaczęły objawiać eię od chwil; jej 
aresztowania. Odzywały się głosy, jakże 
wymownie świadczące o menfa.llności 
francuskiej.

— Przecież tę kobietę już ukarał los. 
Dosyć chyba tego—

Jeśli ktoś z oskarżanych- ma nadzieję 
uzyskania wyroku uniewinmiającego, to 
właśnie Stawiska.

PODSTAWY OSKARŻENIA
Dla wyjaśni enia istoty oskarżenia trze­

ba nadmienić: zaisadiniczemi momentami 
w sprawie są: miejska kasa pożyczkowa

fi

ś.

Tadeusz Chylewski
t p.

Kasjer Banku Handlowego w 
przeżywszy l«t 35 

zmarł dnia 24 października 5935 r. w Zakopanem.

Nabożeństw0 za spokój Jego duszy odbędzie się w Będzinie 
w środę dnia 6/111 o godz. 8-mej rano o czem zawiadamiają

RODZICE.

Warszawie Oddział w Krakowie

—7855

Cztery osoby zginęły 
w katastrofie samochodowej

Dnia 2 bm. o godzinie 6-tej wieczorem 
ii a skrzyżowaniu nowej szosy Psary — 
Boronów i tom kolejowego Woźniki — 
Ka ety. pociąg osobowy najechał na prze 
jeździe kolejowym, nieoświetlonym i o- 
znaczonym jedynie międzynarodowym 
znakiem ostrzegawczym, na samochód 
półciiędarowy ,,Fiat“, s/aJiowiący wła­
sność Marji Sosnowej ze Świętochłowic, 

oraz lomliaird w Bajcnuie. Dokoła tych 
sprajw kręjcą snę w&zyHkie pozotsiaiłe i z 
nich wypływają.

W obydwu wypadkach oezustiwo miało 
podobny charakter. Przy pomocy swych 
wspólników, wśród kitórych był również 
dyrektor miejskiej kasy pożyczkowej w 
Orleanie, Stawiski zaczął zastawiać fał­
szywą biżuterję. Otrizyimał za to nie pie- 
niąd/ze. lecz bonyi, które dyskontował w 
barakach. Pieaiiądze te obracał na swe nie­
zliczone interesy i af^y. Gdy jedinak 
spostrzężono oszustwo, Stawiski zdołał w 
porę wpłacić 15 miljonów franków i kasa 
pożyczkowa mogła wykupić swe bony. 
Wtedy Stawiski przeniósł teren swej 
głównej diziałailniości do Baj orany. Na po­
siedzeniu. w którern wziął udział dyre­
ktor lombardu Tiicsicr i mer riasaS Jó­
zef Gara-t. Stawiski oświadcz-.

— W Bajerom ie znajduje ^ię obecnie 
wielu emigrantów hiszpańskich. Można 
będzie powiedzieć, is oni sprzedają i za­
stawiają swą biżuterję. W ten -sposób dra- 
ż& ilość bonów nikogo nie zdziwi, jak 
zdziwiła w Orleanie.

Obliczenia genjahego ąfe-jzyisty oka­
zały się słu®zm<e. Rozpoczął się taniec 
miljonów. Wypuszczano bony zarówno 
pod zastaw fałszywej biźuferji, jak i... 
n<a słowo. Towarzystwa ubezpieczeń i Owe­
nie wiedząc jak ulokować swe rezerwy, 
chętniie dyskontowały te bony. Na co li­
czył Stawiski?

Z? słów Garrafa d owi ad niemy się, że 

I

a kterowany przesz sizofera Alojzego Szu­
bę z Chorzowa. Skutki zderzenia były 
okropne. Samochód został zdruzgotany, 
pudło samochodu zerwane, zaś podwozie 
wlókł pociąg Ha przestrzeni 250 m., aż 
do chwili za/rzymania się pociągu.

Z pośród 11-tu osób jadąęyeh samo­
chodem 4 osoby poniosły śmierć na miej­
scu, 4 zostały ciężko ranne, a 5 osoby 
doznały lżejszych potłuczeń. 

obciął om kupić obligacje węgierskich 
optantów. W tym celu nawiązywał on 
stosunki w kolach polityczny h, jeździ 
do Stresy. Mówił om podobno, że ta afera* 
może mu dać za jednym zamachom seit- 
ki mii jonów.

— A wtedy- — naiwni e zeznawał Ga- 
rat — wszystkie fafezywe bomy loantbardu* 
bajońskiego byłyby wykupione, tak jak 
były wykupione bony municypalnego 
kredy /u w Orleanie.

Ale ta rachuba zawiodła Stawiskiego 
Pora<z pierwszy i ostątmi. Za swój błąd 
zapłacił on życiem.

GDZIE SĄ MIŁJONY?
Co się stało z miii jonami Stawiskiego?
Oczywiście, ksiąg buichaltferyjnych n e 

prowadził. Pienriądize rozda w ara-o n« pra­
wo i lewę. Szofer Stawiskiego, rosjainiffh 
Borsz zij opowiadał, że gdy Stawiski wy­
chodził z kasyna, po d-użej wy.gra.nejf 
następnego dnia w samochodzie można 
było znaleźć tysaącfrankowe banknoty, 
które zgubił /en człowiek, nie liczący się 
z pieniędzmi.

No podda.w ie grzbietów jego książek 
czekowych udało się ms-talić: W ciągu 4 
lat. od 1929 do 1955 •■. Stawiski ojrzyinał 
259 miljonów franków. Z trudem udało 
się wyjuśn.ć. na co wydał on 218 mii jo­
nów. Ale co się st-ało z 40 mi!jonami, tego 
nikt nie wie. Niewątpliwie 1 zęść p enię- 
dzy Stawiski przegrał w karty, częścią 
pożywili i'ę przyjaciele, a część... wiado­
mo. że schowała Arletta Stawiska, ale 
ko-iikre/miych dowodów na to niema.

Proces wyjaśni niewątpliwie wiele mo­
mentów, ale też wiele szczegółów- pozo­
stanę niewyjaśnioraych nawet po spra­
wi?. A pnzedeWizWkiem fajeanmiica ota­
czać będzie osobę Stawickiego. Cóż to* 
był zia człowiek? Syn skromnego denty­
sty z Kijowa, niezbyt mądry, niezbyt 
wy kształć omy*. Posiadał.e euniną piize^zjość 
■>ą tam i drobino oszustwa i su'teineristwo 
i i'iróba fałszowania akcyj i gra f-afezy- 
wemi kairtami. Aż niespodziewanie wy- 
płynął, Następuje przyjaźń z posłani i 
miiniirstrami. Stawiski kupuje gazety, żon 
iłuje mil-jon.ami, tworzy fikcyjne (przed­
siębiorstwa i na.gle spada w przepaść.

Taki’ był ezłowidk, sipo wodu którego 
dzi?ń 6 lutego 1994 roku omal nie stał 
się począ/kiem rewolucji ustrojowej we 
Francji.

LUEWIK WOHL.

LAWA
Powieść współczesna.

Słyszało się dużo angielskiej mowy.
Wagon lekiko podskakiwał na zwrotnica eh. 

cicho dzwoniło szkło na stołach.
Ormella stał się milczący.
Natalja zauważyła parokrotnie, że bezdźwię­

cznie poruszał r.argami, jakby coś liczył.
Po obiedzie zapalił mocne czanne cygaro.
J<fanowłosy Anglik, bawiący przy sąsiednim 

stoi ku trzy panie, zwrócił miu uwagę, że ta część 
woa.i restauracyjnego jest dla niepalących.

Ormella skłonił się uprzejmie, wyrzucił cy­
gar przez olano i wyjął nowe.

Dopiero po zdiziwionem spojrzeniu Anglika 
połapał się, że coś jest nie w porządku; popatrzał 
na cygaro, które trzymał w palcach, gwałtownie 
zerwał się z krzesła i, powiedział:

— Chodźmy do przedziału, catra.
Ormella rozgniewał się nagle — nie lubił wy­

glądać śmiesznie nawet w drobnostkach.
Na dworze ściemniło się, w przedziałach pa­

liły sie niebieskie, łagodne lampki.

Natalję .ogarnęło śmertelne znużenie.
Z trudem poruszała się, jakgdyby całe jej 

ciało było nalane ołowiem.
r Coś wymamrotała, że „chętnie wyciągnęła­
by się na pół godziny".

Ormella obrzucił ją przelotnem spojrzeniem, 
odrzucił wtył głowę i wpatrzył się w sufit.

Jego wargi ciągle poruszały się bezgłośnie.
Położyła się.
I nie mogła usnąć.
Przed oczyma przesuwały się coraz inne po­

stacie i twairze.
Nie pożegnała się z Dziuniom Robowiezem; 

to juz było doprawdy szczytem niewdzięczności.
Jak mogła o tem zapomnieć?!...
Na to juź nie miała żadnego wytłumaczenia.
Dla niej jednej przedsięwziął tę całą podróż, 

wynudził się beznadziejnie w hotelu, a ona cał- 
kieir nie troszczyła się o niego, poprostu odjecha­
ła sobie i naw.et , nie powiedziała .dowideena.

Wyobrażała sobe, jaką minę zrobiłby,' gdyby 
min ośyiadczyła: „Dziś wyjeżdżam z jednym pa­
nem do Tunisu.:, tam 6ię pobieTzemy..."

Czy przypuszczał choć przez chwilę, że tym 
mężczyzną okazał się Ettore?

O, nie! Skąd'?— Prawdopodobnie miał na 
myśli...

A ona sarna — dawino dowaedzia sie o tem?

Mój Boże, zupełnie inaczej wyobrażałam so­
bie to wszystko — myślała — przecież Ettore... 
zaraź, od kiedyż ja go zmam?... Wielki Boże! Czy 
będąc w Warszawie pozwoliłabym komukolwiek, 
by w tak krótkim czasie zaczął do mnie mówić; 
ty?...

Nonsens.
W Warszawie?...
A co Warszawa ma wspólnego z mojem-i dzi- 

kiemi wybrykami?
Zaraz, cobym robiła teraz w Warszawie?
Przyjmowałabjtm chorych, chodziła do szpa 

ta Ja .
iCiekawam, co się stanie z moją praktyką?
Może kolega Grajewski przejmie ją na stałe?..
A Magdusia?!... Gdyby Ettore ehciał ją za­

brać, kiedy... kiedy... Tak.
A moja lecznica prywatna ?
Czy wogóle dojdę do niej?
Dlaczego? Jeśli Ettore pozwoli...
Oj, nie wiem, czy ośmielę się poprosić!
Przecież nie mogę tak odi-azu siać się jego 

żoną, pić z nim herbaty, przyjmować gości, grać 
w brydża i myśleć tylko o tem, by ładnie wy­
glądać.

Nie poło mężczyzna się żeni.
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zumieją i odczują grozę wiszącego nad 
niemi niebezpieczeństwa, którego zro­
zumienie toruje sobie drogę nad Tyb- 
rem, a Anglja po wyborach obejmie 
okiem całokształt sytuacji europej­
skiej, wtenczas dopiero wybije godzi­
na Lavala. Nie leży w interesie Euro­
py doprowadzenie Włoch do rozpaczy. 
O tem musi pamiętać nietylko Paryż, 
ale taiklże Genewa i Londyn. W inte­
resie całej Europy musi się znaleźć 
wyjście z sytuacji, w którą zapędziła 
Włochy zbytnia pewność siebie ich dy­
ktatora, nieostrożne obietnice francu­
skie i przydługie milczenie Anglji-

Wiadomści z Genewy potwierdzają 
Przypuszczenia, że o zawarciu pokoju 
w obecnej chwili niema mowy. Anglja 
Przed wyborami nie okazuje skłon­
ności do wycofania się z pozycji, która 
okazała się nader korzystną i .pod 
"'zględem efektu zewnęirzno-polity- 
czneg0 i pod względem wrażenia na 
"ewnątrz kraju, ©szańcowanie się na 
Pozycji „ligowej" dało już Anglji he- 
Zetnonję wśród państw, należących 
o o Ligi i sympatje najważniejszych z 
Jytth, które 6toją poza Ligą, symipatje 
Stanów Zjednoczonych i Jaiponji. Na- 
wet i trzecie z wielkich mocarstw, nie­
obecnych w Lidze, Niemcy, nie prze­
leją oglądać się na Anglję i poufnie 
'Podobno toczą z nią dyskusję na temat 
Powrotu do Ligi, formalnie zresztą 
'Przestrzegając stanowiska ścisłej neu­
tralności i czekając, jakie przy dal­
szym rozwoju wypadków możnaiby wy 
ciągnąć korzyści z rozbicia się frontu 
stresańskiego. Rokowania z Francją, 
która naprawdę była jedynym czyn­
nikiem, działającym na korzyść Włoch 
'Przybrały obrót korzystny. Oddalenie 
się Francji od Włoch i zbliżenie z 
■mglja nie chce słyszeć o rokowaniach, 
budzi zrozumiałe rozgoryczenie *ł pe­
symizm w Rzymie. Nawewnątrz kraju 
sprawa Ligi Narodów daje partji kon­
serwatywnej nie zwykle dogodną piat 
formę wyborczą, wytrącając latburzy- 
stom, jedynym poważnym przeciwni­
kom politycznym, najważniejsze atut, 
atut zagraniczno-ipo lityczny, z ręki- 
Lila każdego inteligentnego angiel­
skiego wyborcy jest rzeczą jasną, że i 
'ząd socjalistyczny nie mógłby prowa­
dzić innej polityki, niż obecny rząd 
-jedności narodowej'1, prowadzony 
Przez konserwatystów. Pocóż więc ba­
wić się w eksperymenty?

Stanowisko Francji wyjaśniło się 
Zupełnie. Premjer Laval, zagrożony 
Ha wewnątrz przez rosnącą opozycję 
lewicy, wyraźnie proangielskiej, a na 
zewnątrz mający najważniejsze zada­
nie wypełnienia luki, powstałej przez 
Zachwianie się gwarancyj locarneń- 
^kich, bardzo zręcznie wyzyskał swo­
ją pozycję dla doprowadzenia Anglji 
do ścisłej współpracy na kontynencie 
Ourotppjskim, co do niedawna wyda­
jało się rzeczą nieosiągalną. Uzyska­
wszy zaś porozumienie z Anglją. któ- 
re ma przybrać formy aljansu, bliższe 
go bodaj i ściślejszego niż przed wiel 
ką wojną, ogranicza swe symipatje dla 
Włoch do stałych bons offices w za­
darciu pokoju, oczywiście na rachun­
kach, które zaakceptuje Anglja, Liga 
Narodów no i Abisynja, bo bez tego 
Anźlja nie chce słyszeć o rokowaniach 

Co wobec tego pozostaje Włochom? 
Jeżeli nie chcą przyznać się do .poraż­
ki, co miałoby, zdaje się, poważne na­
stępstwa wewnętrzno-polityczne, to 
Wogą tylko faire bonne minę au mau- 
vais jeu i całą swą nadzie ję oorzeć na 
sukcesach na froncie i obronie przed 
działaniem sankcyj. I pierwsze nie 
Jest łatwe, i drugie jest bardzo tru­
dne. Sukcesów na froncie brak, bo 
dobec taktyki abisyńczyków cofania 
się bez walki, wszystkie uderzenia idą 
W próżnie, a trudności w miarę od­
dalania się od podstaw operacyjnych, 
rosną. Przeciwdziałanie sankcjom mu­
si spowodować ogromne trudności go­
spodarcze, a przedewszystkiem finanso 
We. Czas pracuje tu przeciw Włochom 
dla których tylko szvbkie i wyraźne 
®ukcesy mogłyby wpłynąć na zmianę 
sytuacji-

Anglja jest więc bezwzględnie igórą 
i czas pracuje dla niej. Ze stanowi­
ska jednak przyszłości Europy i za­
chowania jej pokoju nie byłobj’ rze­
czą korzystną, gdyby Anglja zechciała 
doprowadzić rzeczy do ostateczności. 
Sądzimy też, że po wyborach angiel­
skich rozumny rząd angielski znaj­
dzie drogę do Dorozumienia, którego 
Włochy obecnie wyraźnie już pragną. 
Wyczerpanie Włoch długotrwałą woj­
ną i skutkami sankcyj byłoby bowiem 
j rezultacie działaniem na korzyść 
Niemiec, a wiele rzeczy wskazuje na 
''i. że w Londynie obecnie jest znacz­
nie więcej zrozumienia dla niebezpie- 
zeństwa niemieckiego, niż to było 
-szoze do niedawna. Na tem w nier- 
szyim rzędzie opierają się nadzieje 
k-oiowe. Gdy Włochy dokładnie zro

Misja przemysłowców brytyjskich
przybyła do Polski

Z Warezawy donoszą:
Dnia 3 bm. o godz. 17-55 przybyła 

ekspresem „Lux‘‘ misja przemysłow­
ców angielskich, którą powitała na 
dworcu delegacja prezydjum rady tra­
ktatowej oraz warszawskiej Izby 
przem.-handlowej z prezesem Minkow 
skini oraz dyrektorem biura rady tra­
ktatowej Rasińskim na czele. Z ramie­
nia ambasady angielskiej powitali 
przybywających przemysłowców rad­
ca handlowy ambasady Jerram oraz 
konsul Savery.

Na czele misji, liczącej 15 wybit­
nych .przedstawicieli wszystkich dzie 
dżin przemysłu angielskiego przybył 
dyrektor oddziału handlu zagraniczne­
go federacji przemysłu brytyjskiego 
C. F. I. Ramsden. Ponadto wraz z mi­
sją przybył naczelnik wydziału w mi­
nisterstwie handlu W- Brytanji L. H. 
Lyal.

W poniedziałek 4 bm. odbyła się o- 
gólna konferencja powitalna, urządzo-

NOWY BUDYNEK UNIWERSYTETU RZYMSKIEGO
którego budowę rozpoczęto pnzed trzema laty został obecnie poświęcony w obecności 

Mussoli niego.

Współpraca władz ze społeczeństwem
w dziedzinie usprawnienia pracy samorządów

„Czas‘‘ domaga się rozpoczęcia sze­
rokiej akcji dla usprawnienia Pracy 
samorządów. Jak twierdzi „Czas1 
„sytuacja w tym zakresie jest o tyle 
szczęśliwa, że możliwości usprawnie­
nia .pracy samorządów a szczególnie 
przedsiębiorstw samorządowych są 
niezwykle szerokie. Równocześnie pa­
miętać należy, że juiż od dłuższego cza 
su działa komisja oszczędnościowa dla 
samorządów, która niewątpliwie zdo­
łała już opracować szereg projektów 
oszczędnościowych. Chodzi zatem tyl­
ko o to, by projekty te zostały nale­
życie, szybko i energicznie wykorzy­
stane.

Przeprowadzenie akcji oszczędno 
śeiowej wymagać będzie od kierownic 
twa samorządów znacznego wysiłku. 
Najlepiej pomyślane plany, mogą się 
rozbić o niedołężne wprowadzenie ich 
w życie przez samorządy. Dlatego, ja­
ko zagadnienie niezwykle pilne, wysu 
wa się sprawa należytej obsady -władz

Nawet pesymista jest 
zadowolony...
„Zauważyłem, że obfite i jasne światło 
SUPER-ŻARÓWEK PHILIPSA, 
potrafi rozproszyć smętne i melancholij­
ne myśli."

HotoszczedS-iejsza spośrffd wszystkich dotychczasowych harówek Philipsa

na przez radę traktatową w gmachu 
Iżby przemysłowo - handlowej. Na 
konferencji tej rozpatrzony został pr ■ 
gram pobytu i przedstawiciele polskich 
sfer gospodarczych zaznajomili się z 
życzeniami członków misji brytyj­
skiej. Tegoż samego dnia nastąpiły 
wizyty oficjalne członków delegacji 
w MSZ, w Ministerstwie -przemysłu i 
handlu u p. dyr. Kandla, w departa­
mencie handlu zagranicznego u p. 
Wańkowicza i w departamencie mor­
skim u p. Luibeckiego.

Po obiedzie odbyły się konferencje 
w Izbie handlowej. Pierwsza konferen­
cja dotyczyła rozpatrzenia ogólnych 
kwestyj porozumień między organiza­
cjami potekierai i brytyjskiemi. Na­
stępna konferencja pozostawała w 
związku z zorganizowaniem importu 
śledzi islandzkich do Polski przez 
Gdynię oraz finansowania tego im­
portu.

samorządowych. W szczególności wy­
suwa się sprawa kontroli używania 
funduszów samorządowych.

Niewątpliwie kontrolę tę najlepiej 
spełniać mogą ci, którym najwięcej 
zależy na potanieniu administracji sa­
morządowej, a więc płatnicy podat­
ków samorządowych. Organami płatni 
ków podatków, a więc szerokich 
warstw ludności, są rady miejskie, 
gminne, czy powiatowe, powołane m. 
in. przedewszystkiem do kontroli go­
spodarki finansowej samorządów. Nie 
wszędzie niestety istnieją te niezbędne 
dla prawidłowego funkcjonowania sa 
morząd-u organy. W szczególności jak 
wiadomo, nie posiadamy normalnych 
rad miejskich w Warszawie, Łodzi i 
Poznaniu, a zatem w największych 
ośrodkach miejskich, których budżety 
stanowią znaczny ułamek ogólnego 
budżetu samorządów w Polsce.

Gdy zważymy, że najwłaściwszym 
terenem współpracowania szerokich

Sensacyjny proces
DZIAŁACZY LUDOWYCH

Z Warszawy donoszą, że urząd pro­
kuratorski doręczył akt oskarżenia w 
sensacyjnej sprawie, będącej wyni­
kiem minionych sporów politycznych 
i nr duźyć na terenie organizacyj po- 
li ycznych ludowców.

W swoim czasie b. prezes naczelne­
go komitetu wykonawczego Stronnic­
twa Ludowego dr. Stanisław Wrona 
oskarżył b. posła Różańskiego n podro­
bienie kwitów na blisko 80.000 zŁ, 
które miały być rzekomo wydane na 
cele partyjne. Sprawa przeciwko Ró­
żańskiemu była przedmiotem roczne­
go śledztwa, została jednakże umorzo­
na. gdyż biegli grafologowie uznali 
'pokwitowania za autentyczne- Wobec 
tego oskarżyciel dr. Wrona zmienił się 
w oskarżonego, gdyż władze sądowo- 
śled-c-ze pociągnęły go do odpowie­
dzialności za składanie fałszywych ze­
znań. B. poseł Wrona został postawio­
ny w stan oskarżenia z art. 140 kode­
ksu karnego.

Rozprawę wyznaczono w wydziale 
III karnym Sądu okręgowego na dzień 
10 listopada r-b. W charakterze świad­
ków wezwano kilkudziesięciu naiwy- 
bitniejszych działaczy ludowych, 
wśród nich b. posłów Walerona. Didn- 
cha i Dobrocha.

Odznaczenie b. ministrów
Wśród odznaczeń, jakie mają być 

udzielone w dniu święia niepodległo­
ści 11 bm. dwa w postaci wielkiej wstę 
gi orderu Polonia Ręstituta otrzymają: 
b. minister przemysłu i handlu p. 
Floyar-Rajchman oraz b. minister spr. 
zagranicznych p. August Zaleski.

W kołach politycznych pierwsze z 
tych odznaczeń komentowane jest ja­
ko chęć zatarcia pewnych zgrzytów w 
związku z ustąpieniem p. Rajchmana 
ze stanowisk;, ministra, druigie zaś ja­
ko zapowiedź rychłego powołania p. 
Zaleskiego na nowe odpowiedzialne 
stanowisko.

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej.

warstw społeczeństwa z czynnikami 
rządowemi, najwłaściwszym terenem 
do przejawiania się niewątpliwie sa­
morząd, to wobec słusznej dążności 
rządu nawiązania możliwie ścisłego 
kontaktu, ze społeczeństwem, wydaje 
się rzeczą ze wszechmiar wskazaną mo 
di wie szyiblkie powołanie do życia re­
prezentacji ludności w tych trzech 
miastach.

Tymczasem, nim odpowiednie rozpo 
rządzenia zostaną wydane, gospodar­
ka komisaryczna winna być poddana 
możliwie ścisłej kontroli ze strony Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych. Oby­
watele miasi. chwilowo pozbawieni 
swej normalnej reprezentacji, w sa­
morządzie, winni odczu-wać, że czynni 
ki rządowe w miarę możności zastę­
pują kontrolę ze 6trony rządu, a prze 
dewszytskiem przez właściwy dobór 
ludzi, którym powierza się komisarycz 
ny zarząd samorządem4.
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GŁOSY PUBLICZNE.

„O emigrację zamorską Polski

wniośko- 
amorowi 

jakiejś

Od pewnego czasu pewna część 
praay jest dziwnie jakoś nastawiona 
na emigrację zamorską, a jeden z 
dzienników juz nawet zobaczył „otwar 
te bramy Ameryki Południowej*’- 
Oczywiście niewiadomo gdzie i dla 
kogo? Sam Drobiem jako taki jest nie­
zwykle ciekawy, tembardziej dziś, 
gdzie zyjemy ped znakiem ciągłej wal 
ki z kryzysem, bezrobociem, jesteśmy 
krajem „bardzo przeludnionym*4, 
wszędzie nas za drzwi już wyrzucają, 
no a najgorsze to. że w Polsce niema 
dla. Polaków miejsca.

'Przykra rzeczywistość, ale tak jest. 
Z cytowanego wyżej pisma ;~"a 
waćby raczej należało, że 
chodzi więcej o stworzenie 
nowej polsko - argentyńsko - brazylij­
skiej złotodajnej linji okrętowej dla 
przewożenia żywego towaru ludzkiego 
niż o ulżenie niedoli biednym rodzi­
nom, które jeśli posiadają na wy- 
wyjazd kapitał 4 — 5 tys. to też zna­
komicie za te pieniądze przy- pewnej 
organizacji dobrze się urządzą i usa­
modzielnią w kraju. Czy istotnie, ein - 
gracja zamorska jest w chwili obecnej 
naprawdę koniecznością aż państwo­
wą? Nadzieja uzyskania kolonij za­
morskich drogą osadnictwa spóźniona 
jest dla nas conajmniej o 2 wieki, boć 
jak widać z okatnich wypadków dzie­
jowych, kraje naipół dzikie mają dość 
różnych protektoratów. Zamiast prze­
to trzebić zamorskie puszcze i upra­
wiać obce nieuży.k; weźmy się do 
swoich własnych odłogów, żebv nac­
ięli nie zajmowali przybysze zbliska, co 
mądrzej się koło spraw osadnictwa 
krzątają i nie są skorzy na opłacanie 
dalekich podróży zamorskich, choć ma 
ją i własne lin je okrętowe! Pocóż nam 
szukać Brazylji, kiedy tysiące hekta 
rów pięknej, dobrej gleby polskiej 
leży odłogiem, setki tysięcy hektarów 
czeka ziemi nadającej się do kultury, 
po przeprowadzeniu meljoracii, przy 
których ilu bezrobotnych znalazłoby 
zatrudnienie?

Codziennie prasa bije na alarm, że 
odwieczne polskie majętności prze­
chodzą w obce wrogie rece. Ubytek 
sięga w niektórych województwach 
wschodnich aż 75 proc. I kto wykupu­
je? Ukraińcy, Niemcy, Żydzi, Czesi, 
którym szczególnie pozwalamy się pa­
noszyć w momencie, gdy naszyclh bra­
ci za Olzą w ohydny sposób tyrani­
zuje się, pozbawia pracy, zamyka szko­
ły, wywłaszcza z majątków. I u nas 
w kraju urządzenie gospodarstwa rrl- 
negp nie kosztuje nadzwyczajnie dro- 
go.jw średniej klasie gruntu 10 ha 
wyposażone 6 tys. zł., jedynie trzeba w 
sposób właściwy zorganizować osad­
nictwo rolne, ze szczególnem Bwz’t»d- 
nieniem potrzeb bezrobotnych. Ileż 
wspaniałych majątków ziemskich licy­
tuje się co miesiąc na Wołyniu. Wileń­
szczyźnie wprost za bezcen. I kiedy 
grupami całemi Niemcy, Czesi, czy 
żydzi kupują z licytacji posiadłość i 
sprzedają ją między sobą po cenie jej 
nabycia, to Bank Gospodarstwa Kra­
jowego. albo Bank Rolny kupiwszy 
np. za 300 zł. sprzedaje parcelantom 
za 1000 zł. i więcej ha. Niebrak w 
Polsce jeszcze ziemi i starczy jej na 
długie lata. Kraj nasz nie jest jeszcze 
tak przeludniony, żebyśmy mnsieli 
specjalnie i to kosztem całego państwa 
prowadzić „wymienną4* politykę naro­
dowościową wysiedlając swoich naj­
lepszych synów za morze, a przyjmu­
jąc na ich miejsce obcych i jak wrogo 
nastawionych dla nas przybyszów. 
I jeśli ci ostatni, mimo kryzysu jakie 
rolnictwo przechodzi potrafią żyć w 
dostatku, bogacić się, to czemuż nasz 
polski osadnik na ojczystej ziemi 
miałby z głodu umierać, kiedy jest naj 
lepszym w święcie elementem k-oloni- 
zacy jnym ?

Przetrwaliśmy najcięższe lata ni • 
woli, potrafiliśmy w takich warunkach 
mimo konfiskat, utrzymać w pełni w 
polskim stanie posiadania tyle mająt­
ków, tyle urodzajnej ziemi, a dziś po 
odzyskaniu wolności w zawrotnem 
wprost tempie marnujemy lekko wie­
kowy bezcenny dorobek. W tę stronę 
właśnie należy skierować całą emigra- 

ta winna być dla cale i Polski A-

Addis-Abeba, Adma, Axjlgirat_
Wszystko to na A, jak wiadomo z gazet. 
Nic nie wiadomo kto alfabet wygra.
Kto sikończy spacer ten zwycięsko na Zet, 
Kończę tern właśnie te wojenne żale, 
Że Włosi wkrótce zagania Makalle.

Ko-Stek

BURZA JESIENNA.

meryka i Paragwaj, tam nie powinno 
się wypuszczać jednego ha ziemi licy­
tacyjnej, nie dopuszczać do napływu 
obcych imigrantów, tam wreszcie win­
no się lokować kapitał}- tych, co pra­
gną ziemi i chcą w niej pracować. 
Zbędne nam będą na dłuższy okres 
argentyńsko-polskie z tytułu tylko li- 
nje okrętowe 3 klasy do przewozu 
polskich emigrantów.

KALENDARZYK
l«T.-

5
Wtorek

Dziś Katarzyny
Jutro Leonarda

Wschód słońca 6 m. 40.
Zachód „ 16 m. 16.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE — „Wiosna w Paryżu". 
PAŁACE — „Dwie Joasie'*.
EDEN: .Dziewczę z Obłoków**

„OPTOFOT"
Sosnowiec 3 Maja 11 Tel. 9-94 
największy wybór Radjoodbiorni*ów 

na raty i za 6% pożyczką Narodową

X DODATEK OGRODNICZY, któr&go 
numer 3-ci znajdą Czytelnicy w dlzisiej- 
szem wydań,u naszego pisma, ukazywać 
się teraz będzie regularnie w każdy wto- 
rek pa pierwszym i 15 każdego miesiąca., 
a w:ęc co dwa tygodnie. Spowodu braku 
rńiejsCa w dzisiejszym ckodatlku nie za­
mieszczamy odpowiedzi redakcji, na któ­
re Czytelnicy będą łaskawi poczekać do 
następnego numeru.
XLEKTORJUM POWSZECHNE W SOS 
NOWCU. W środę 6 listopada odbędzie 
się w lokalu lektorium przy ul. Warszaw­
skiej 22 odczyt z dziadziny zagadnień 
ustrojowych p.t. ,.M<nna.'chja czy repu- 
Miika“. W odczycie tym omówi prof. An­
drzej Majewski zagadnienie dlaczego i w 
jaki sposób Polska odrodzona została re­
publiką. Wstęp diia starczych i młodzie­
ży bezpłatny. Początek punktualnie o 
godz. 7 wieczorem.
X Ze ZW. PODOFICERÓW. Komenda 
ogólnego Związku podoficerów rezerwy 
Koło D^bowa-Gó:a zarządziła na dz-ień 
3 bm. zdobycie POS, co przeprowadził 
na boisku miejskiego Komitetu PW i WF 
p. prof. Jakimow Adam. POS zdobyli 
następujący podoficerowie rezerwy: 
Walc Jan, Chmurzyński Teodor, Będków 
ski Władysław, Tajchman Paweł., Nie­
dbała Ludwik, Ziębowsk: Józef, 
tanka Bolesław. Biederman Antoni. śmie­
tanka Stanisław, Ławik Bolesław, 
trowski Robert, Pasternak Józef, 
Franciszek i Zajac FiStaciazefc.

Śmie-

Pio- 
BairteJ

Wówczas spełnimy należycie swoje 
zadanie i obowiązek wobec następnvoh 
pokoleń. Wtedy czarna plama we 
wschodnich województwach, obrazują 
ca na wykresach napływ i majętność 
obcokrajowców zatrzyma się, lecz cel 
osiągnięty w 100’/. będzie wówczas, 
jak cofnie się ona przynajmniej na 
swoje pierwotne miejsce.

Boi. Burski. 
Dąbrowa Górnicza, 2 listopada 1955 r.

L UŚMIECHEM

MAKALLE
Jest t&ki-e miasto gdzieś tam w Abisynji, 
Meika-lle zwie się; nie zmami, nie wid.ziałew- 
De Bono wyipad w tam.ą stronę czyni 
Z iście młodzieńczym, bo włoskim zapałem* 
Akcja się toczy z energią, jeu*t żywa. 
Wojsko prze naprzód. Naiprzód. Ofensy"*'a

A z drugiej stiony neigabs na front jidzie, 
Nie wiem, na koniiu, na ośle czy mule. 
Czarny, lecz w płaezcziu białym mknie

na przedzie, 
A biali czarne zmów mają koszuik.
Więc gdy rozmyślać nad tern teraz zacznietó 
Widzisz, że wszystko jest jakoś ppacime.

Odznaka pułkowa
DLA DOMU LUDOWEGO

NA SATURNIE
Do«n ludowy na Sa-twrniB, j-alk wiado­

mo. zainicjował budowę pomnika pole­
głym żołnierzom 7 p. p. leg. w wadce z 
Niemcami pod ,^at.unnem“ w Czeiadai i 
w wielkiej mierze przyczynił s(ę do jego 
wziniesien-ia. W związku z tom delegacja 
7 P4p. łeg. w osobach p(p.: po<r. J. Adam* 
skiego i starszego sie <anfa Żaka w doili 
2 listopada b.r. w obecności przedstawi­
cieli: zarządu miasta p. Tajchmarna i Ba­
dy miejskiej p. Ba>ł a fińskiego oraz iiez’ 
n.is zebranych członków Domu ludowe­
go na Saturnie, wręczyła odznakę puiłku 
dla Domu ludowego, wyparzając hołd pa- 
trjtofyzniowi obywateli ..Saturna*'* i Czp- 
ładzi.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 5 listopada o godz. S wi-ecz. teatr 

mię jaki z Sosnowca gra na Satu:jQ'ie w sali 
klubu, staraniem Polskiej Macierzy Szkolnej 
na Saturnie, świetną komedję M. Bałuckiego 
pt. ..KLUB KAWALERÓW .

\ifro, dnia 6 bm. o god>z. 8.30 wlecz, teatr 
miejski z Sosnowca gra w Grodźcu w sali 
Domu strażackiego przebojową komedie mm- 
zyczną pt. „MUZYKA NA ULICY4*

DORA KAUNÓWNA W SOSNOWCU
W środę, dnia 6 bm. o godz. 8.30 wiecz. 

wystąpi w sali teatru miejskiego znakomida 
artystka „Cyiuiiika. Warszawskiego*' Dora 
Kalinówna. Na program zlo-żą się utwory: 
Tuwima. He-mara. Słonlmsikiego. Bilety w ce­
nie od 75 gr. do 4 zł. moż-na nabywać wcze­
śniej w f-mis W Czechowski.

------ xx-------
X EP1LEPTYCZKA W SĄDZIE. Od ty­
godnia w Sądzie okręgowym w Soanow- 
eu powszechną uwagę zwraca jakaś 
nędznie ubrana kobieta, która nieomal 
codzień dopytuje się woźnych, kiedy od­
będzie się jej sprawa. Ponieważ wygląda 
ona na obłąkaną, woźni wypędzają ją z 
sądu. co jednakże niewiele pomaga, gdyż 
uparta kobieta po chwil: znów wraca do 
sądu. Ja»k twierdzi, pochodzi ona ze wei 
Jezioro-wice. obok Pilicy. Ojciec jej u- 
m. era jąc. sprzedał jej bratu, Anrtoniemu 
Świderskiemu lO-mo-rgowy majątek, wy­
dziedziczają;- ją i pozostawiając bez 
grosza. Obecnie przebywa ona od dwóch 
tygodni w Sosnowcu, przymiera głodem 
t nie ma gdz e mieszkać.

Niedawno nieszczęśliwą zaopiekował 
się Magistrat i skierował ją do baraków, 
skąd ją jednakże — jak twierdz — wy­
żu eon o, gdyż nie miała czem płacić za 

utrzymanie.
Przed paru dniami sprawa jej o obale­

nie aktu sprzedaży majątku została odro 
czona, a nieszczęśliwa nadal się tuła. 
Wczoraj zemdlała w gmachu sądu.

F o wołane do tego czynniki powinnyby 
się e-piieptyczką zaopiekować.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. O 
■negdaij utopiła się na uilicy Chemicznej w 
JMts/nowcu w celu samobójczym esencji 
octowej niejaka Zofja. Janikowska bez 
sitałego miejsca zamieszkania. Ddnaifkę 
przew.eziono na kurację do szpitala 
miejskiego. Przyczyna zamachu samobój­
czego nieznana.

Z życia robotniczego
0 zlikwidowanie anormalnych stosunków na kop. Lipno

Siprawa kopalni .Lipno*4 w Łagiszy, 
dzierżawionej przez p. Danielewicza. 
stała się już głośną nietylko w Zagłę­
biu nąbrowskiem.

Od łuższego już czasu robotnicy nie 
otrzymują zarobków, ani też starych 
zaległości.

Dzierżawca kopalni p. Danielewiez. 
pomimo licznych przyrzeczeń i zobo­
wiązań. a nawet ukarania go w dro­
dze administracyjnej przez Inspekto­
rat pracy nie kwapi się z uregulowa­
niem należności robotniczych, tłu/ma- 
cząc 6ię brakiem pieniędzy.

Robotnicy od kilkunastu juiż dni 
przebywają w obrębie kopalni, ocze­
kując na załatwienie ich słusznych żą­
dań.

Ponieważ sytuacja nie ulega żadnej 
zmianie i nie zanosi się na to, aby p | 
Danielewiez uruchomił kopalnię i wv-1 
płacił robptflikpm ich zaległości, w-1- Ł

spektor pracy zwołał na dzisiaj Konfe­
rencję, na której sprawa ta mą być o- 
stalecznic załatwiona.

W konferencji tej oprócz dzierżaw­
cy kopalni p. Danielewicza ma wziąć 
udział jeden z współwłaścicieli kopal­
ni p. Przesmycki.

O WYPŁATĘ ZAROBKÓW
Dzisiaj również ma odbyć się ,v In­

spektoracie pracy konferencja w spra­
wie nieregularnego wypłacania ostat­
nio zarobków na kopalni ..Flora**.

REDUKCJA
Wapienniki ..Brynica** • w Czeladzi 

wymówiły pracę dalszym dziesięciu 
robotnikom, spowodu braku zamówień 
na wapno.

Z URLOPU TURNUSOWEGO
Gwarectwo hr. Renard przyjęło dn 
btu; do pracy 95 robotników którzy 

--MJŚwli 4 wlojia tawmusowego
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SPOŁECZEŃSTWO W CZELADZI
BRONI PRZED ZAMKNIĘCIEM SZPITALA

Od jednego z mieszkańców Czeladzi 
°trzymaliśmy następujące pismo:

Mieszkańcy Czeladzi i okolicznych 
środowisk kopalnianych wzburzeni 
są wiadomością o mającem nastąpić 
zamknięciu szpitala w Czeladzi i 
przeniesienie tego szpitala do So­
snowca

Nikt nie może zrozumieć dlaczego 
szpital ten, istniejący długie lata przed 
Wojną i obsługujący nietylko Czeladź 
ale również kol. Piaski-i Grodziec ma 
ulec likwidacji. Ludzie powiada rą .. 
ten sposób:

— Więc przed wojną, przy rzeko­
mo złym systemie ubezpieczeniowym 
od" choroby szpital, istniał, dobrze fun­
kcjonował, robotnicy korzystali z na- 
'ychmiastowej pomocy szpitalnej, a 
obecnie, przy „znakomitym" systemie 
ubezpieczeniowym, kosztowniejszym 
Pod względem ilości płaconych skła­
dek, ma ulec likwidacji?...

To zagadnienie absorbuje wszyst­
kich i nikt nie umie znaleźć rozwiąza­
nia. Wszyscy bowiem rozumieją ko­
nieczność prowadzenia oszczędnościo­
wej gospodarki. Ale jednocześnie 
"szyscy żądają, aby te oszczędności 
nie odbywały się z uszczerbkiem dla 
lecznictwa- Gdyby tak miało być, pod­
ważona zostałaby istota ubezpieczenia 
chorobowego w jego obecnej formie 
Może należałoby, w wypadku nie zna- 
lezienia przez ubęcpieczalnię wyjścia” ■fektu Magistratu, ciągle jednak pow-
z tej sytuacji, wrócić do dawnej for- 
Piy pomocy lekarskiej, istnie Tace j na 
kopalniach?

Takie uwagi mimowoli nasuwają się 
związku z zamierzeniem likwidacji 

szpitala w Czeladzi.
Wjakiej mierze wzrosło oburzenie 

tego dowodzą liczne zebrania robotni­
ków’ poświęcone tej sprawie i rezo­
lucje domagające się pozostawienia 
szpitala w Czeladzi. Należy przypusz­
czać, iż wobec zdecydowanego stano­
wiska zainteresowanej ludności, prze­
ważnie robotników kopalń Piaski, Sa­
turn i Grodziec, dyrekcja ubezpieczał 
ni zrewiduje swoje stanowisko i s \ 
tal nie zostanie zamknięty.

Przy sposobności trzeba zauważyć, 
iż dwa szpitale istniejące przy kopal­
niach w Niemcach i Grodźcu już zo­
stały zamknięte. Dowodziłoby to sto­
sowania oszczędności, kosztem lecznic 
twa. Przeciwko temu bronić się chcą

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

regularne wpłacenie prenumeraty 

za Listopad 1935 r.
M5° Wyflawmctwo „Kuriera Wiiiw’1

Ze Związku teatrów
CHÓRÓW i orkiestr ludowych

W przyszłym tygodniu Związek orga­
nizm je 3 konferencje reżyserskie dla kie- 
•owmiilków zespołów teatralnych, działa­
jących ima teranie powdartiu Będzińskiego 
Konferencje powyższe odbędą się w go­
dzinach wieiczoro-wyich w ZajHkoiwicach, 
^ojkowicach Komorny, h i Dąbrowie 
Gónniczaj. Pirog nam ich obejmie mastępu- 
iąice zagadnienia: Ideologja teatru ludo­
wego — omówi ,p. Kazimierz Olszewski. 
\owocz€sine metody pracy w zespole — 
P. Paweł Wadhetlfko.

Zespoły teartiradne proszone są o wyide- 
‘^giowamie na konfeiencje przynajmniej 
Po jednym przedstawiciallui, przytem de- 
•' gaci, w zależności od; wairumków kornur 
nikiacyjtnyich, mogą do-woimie wybierać 
Miejscowości. Zatauacza się przytem., że 
1 owyższe konferencje ongannaowatne są 
('la wszystkich zespołów, a nietylko dla 
Glonków Związku1.

Daity i miejsca konfetrencyj zOstaną-
i odiauję do publiczni ej wiadomości jeszcze
'v tym tygodniu.

ubezpieczeni w Czeladzi i jej najbliż­
szych okolicach .

Jeden z ubezpieczonych 
„Czeladzianin‘‘.

Tyle pisze nam jeden z mieszkań­
ców Czeladzi. Li6t ten podkręć!, na­
głość zagadnienia. Jak słychać sprawa 
zamknięcia szpitala w Czeladzi nie zo-

Magazyny ze śródmieścia Dąbrowy 
będą przeniesione gdzieindziej

Magistrat Dąbrowy od kilku lat ro­
bił starania, zmierzające do usunięcia 
ze śródmieścia magazynów kolejo­
wych, znajdujących się iprzy ul. Król 
J adwiigi.

Magazyny te są pozostałością po by­
łej stacji dęblińskiej i w żadnym ra­
zie nie przyczyniają się do ozdoby 
miasta, to też Magistrat zabiegał o to 
aby magazyny te przewieźć w inne, 
odpowiedniejsze miejsce, zamierzając 
na uzyskanym po magazynach terenie 
założyć park miejski.

Miejsca jest sporo, to też miasto zdo 
byłoby okazałą oazę zieleni, jednak­
że z władzami kolejowemi sprawa nie 
jest łatwa, choć bowiem od początku 
ustosunkowano się przychylnie do pro

stawały jakieś trudności i przeszkody, 
uniemożliwiające realizację zamie­
rzenia.

W roku bieżącym sprawa przenie­
sienia magazynów posunęła się juiż

Jak już donosiliśmy, w ostatnich 
dniach .policja powiatu Będzińskiego, 
zlikwidowała dwie doskonale zorgani­
zowane szajki złodziei-wlamywaczy 
którzy dokonali na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego kilkudziesięciu kra­
dzieży, z których większość wykryto.

Po zlikwidowaniu obu szajek poli- 
ja przeprowadziła szereg rewizyj w 

różnych melinach złodziejskich i u pa­
serów. Znaleziono wówczas wiele róż­
nych rzeczy, pochodzących z kradzie­
ży, z których większość zwrócono po­
szkodowanym. Obecnie znajduje się 
jeszcze znaczna ilość bielizny oraz 
garderoby, którą można odebrać w

Biżuterię, złote ruble i perły 
znalazła policja u paserów
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Komuniści

Niedawno temu w Czeladni zawią­
zał 6ię 'komitet dzielnicowy KPP, któ­
rego zadaniem miało być m. in. pod­
żeganie bezrobotnych, otrzymuje 
bezpłatne obiady z kuchni magistrac­
kiej. do wystąpień z żądaniem zwię­
kszenia im porcyj żywnościowych.

Jak się okazało, żywy udział w tej 
akcji brały trzy kobiety z Cz. ludzi: 
Stefanja Szewiołek. Agnieszki. Smuga 
i Stefanja Maicka, u których podczas 
rewizji znaleziono dużą ilość ulkry- 
tydh plakatów i odezw komunistycz­
nych. W czasie Przesłuchania zezna­
ły one, że bibułę komunistyczną do­
starczali im Antoni Skotnicki i Leon 
Woszczyk z Czeladzi.

Wczoraj stanęły one wraz ze Skotnic 
kim i Woszczykiem przed Sadem o- 
kręgowym w Sosnowcu, przed którym 
do winy się nie przyznały, odwołując 
swe poprzednie zeznania złożone w 
śledztwie. Sąd jednak, opierając sie na 
zeznaniach świadków, skazał każdego 
z oskarżonych na półtora roku więzie­
nia, z pozbawieniem praw na lat 4. Z 
uwagi na dotychczasową niekaral­
ność oskarżonych, wykonanie kary zo­
stało im zawieszone na okres 5 lat-

Sąd okrtwowy wyjechał wczoraj do 
Olkusza, gdzie podczas kilkudniowego 
łBobytu roapatrzy kilkadziesiąt spraw.

stała definitywnie przesądzona. O tem, 
że wysuwane są obecnie inne koncep­
cje świadczyłoby to, iż personel szpi­
tala zatrzymany został na obecny mie 
siąc i szpital funkcjonuje normalnie. 
Jakiego to rodzaju są koncepcje naj 
bliższe dni wyjaśnią, w każdym razie 
jednak nie powinny one iść w kierun­
ku likwidacji szpitala.

tak daleko, iż powstało duże .prawdo­
podobieństwo ostatecznego jej zlikwi­
dowania, zwłaszcza, że wyznaczono 
juiż nawet punkt na nowe magazyny, 
które miano urządzić w budynku po 
remizie parowozowej.

Wszystko przemawiało za tem, iż w 
tym roku znikną już ze śródmieścia 
nie upiększające miasta szopy maga­
zynowe, gdy nagle znów wyłoniły się 
nowe trudności i w rezultacie sprawa 
uległa dalszej zwłoce.

Jak słychać, kwestja przeniesienia 
magazynów jest juiż definitywnie 
przesądzona, chodzi tylko o przebrnię­
cie licznych raf biurokratycznych-

Może uda się to wykonać w okresie 
miesięcy zimowych i w przyszłym ro­
ku zniknęłyby wreszcie szpecące mia­
sto rudery, a ich miejsce zajęłyby 
krzewy, drzewa i kwietniki, co zmie­
niłoby wygląd śródmieścia i przyczy­
niłoby się do wydatnego upiększenia 
szarei Dąbrowy.

IW.*

komisarjacie PP w Dąbrowie.
Podczas* przeprowadzonych ostatnio 

rewizyj u paserów znaleziono dość 
dużo biżuterji, a mianowicie: u jed­
nego 3 nierścionki. parę kolczyków o- 
raz złote zegarki damskie: u innego 
pasera znaleziono 10 pierścionków, pa­
rę kolczyków, sznur pereł ora<z 60 ro- 
’.y iskich rubli złotych.

Pozatem znaleziono medaljon złoty, 
zegar stołowy oraz płaszcz gabardi- 
nowy.

Wymienione wyżej przedmioty 
znajdują się do odebrania, po udo­
wodnieniu prawa własności, w wy­
dziale śledczym PP w Sosnowcu.

Sądzić będzie sędzia Kowalski, oskar­
żać wiceprok. Wewióra, protokołować 
sekr. Cyzner.

Napad na kierownika
SPÓŁDZIELNI KREDYTOWEJ 

W SOSNOWCU
W dniu wczorajszym komornik sądo­

wy, w obecności przedstawiciela Spół­
dzielni Kredytowej w Sosnowcu p. Jurka 
dokonywał zajęcia u Chaima Młynar­
skiego, iokafotra p. Jatnasika w domu 
przy ui. 1 Maja nr. 10.

Podczas tej czynności wjpadł do miesz­
kania- Bronisław Jam asik i począł się a- 
wamtąirować, wniemożliwiając dokonanie 
zajęcia. W pewnej chwili Janosik naipadł 
na p. Jurka i uderzył go w głowę. Wów­
czas komornik zasłonił p. Juirka. a obec­
ni w mieszkaniu żydzi wyrwwli Jan esi­
kowi doniczkę i krzesło.

Zajęcie zostało doprowadizotne do koń­
ca w obecności policji. Równocześnie zo­
stał z urzędu spisany protokuł na Jazna- 
sika ża przeszkadzanie w czynnościach 
egzek u< y j n ych.

Jaik wiadomo, p. Jursk występował w 
obronie mienia Spółdzielni Kredytowej 
oraz jej udziałowców. Egzekucja po­
wstała na tle naieżaiości od ZvjDm.umt2 
Chońskiego.

Z SALI KONCERTOWEJ

(lir, rnfeira i św jslawj
Związek i Rodzina rezerwistów w 

Dąbrowie urządziły w ubiegłą nie­
dzielę wartościową imprezę, w posta­
ci pięknego koncertu, który zdobył so­
bie ogólne uznanie.

W pierwszej części wystąpił liczny 
i doskonale ześipiewany chór męski 
Związku pracowników Ubezpieczalni 
społecznej w Sosnowcu, który nod wy­
trawną batutą iprof. A. Sollocha od­
śpiewał ,Hasło" Sollocha, „Święty o- 
gień‘‘ Nowowiejskiego, „Muszkę" i 
„Werbownicy" Moszyńskiego, oraz 
„Marsz zbójnicki" Marka.

W drugiej części orkiestra symfo­
niczna 73 p. p. z Katowic odegrała .pod 
batutą por. K. Kanasia uwerturę z o- 
pery ..Hrabina" Moniuszki i „Menuet" 
Mozarta

Następnie -nany artysta opery ka­
towickiej p. St. Kruzer odśpiewał „Sta 
rego kaprala" Moniuszki, arję z op. 
„Simon Boccaneyra" Verdiego i „Kra­
kowiaka" Moniuszki.

Silny i metaliczny bas dobrze uspo­
sobionego artysty wywar! duże wraże­
nie, o czeni świadczyły huczne okla­
ski. którymi darzono wytrawnego śpie­
waka.

Skolei popisywała się jeszcze orkie­
stra 75 p. p„ poczem chór męski Zw. 
pracowników Ubeztpieczalni społecz­
nej w Sosnowcu odśpiewał kilka li­
tworów: Lachmana, Wagnera/' Mo­
niuszki i Straussa

Dobrze wyszkolony i rozporządza­
jący wartościowym materjałem wo­
kalnym chór zbiórał zasłużone brawa, 
a całość dóbrze zorganizowanego i o 
wysokim poziomie koncertu wywarła 
jafcna jlepsze wrażenie i ogólne u- 
znanie.

W Dąbrowie, gdzie kultywowanie 
zamiłowania do. pieśni rodzimej nie 
jest zadaniem łatwem i wdzięcznem, 
imprezy w rodzaju ostatniego koncertu 
są zjawiskiem bardzo peżądanem i po- 
żytecznem, z uwagi na swe znaczenie, 
to też organizatorom należą sie słowa 
uznania za urządzenie tak wartościo­
wego koncertu.

A. B.

KIds?p Mn do korytarzy, 
kuchni, oświe­
tlenia wystaw

g „Elektrocentrum"
Sosnowiec, Targowa 15.a. Teł. 5-39.

Zatarg z pracownicami
W DOMU NIEMOWLĄT

Ma-g.strąt sosnowiecki zaangażował do 
prowadzenia „Domu niemowląt" w Sos­
nowcu siostry zakonne św. Jadwigi z Bo­
gucic. W związku z rem cały personel 
dotychczasowy otrzymał wymówienia, 
przyczem na 1 Magistrat ćhciał wypłacić 
całą należność, wedle obowiązującej usta­
wy. Pracownice jednak nie przyjęły pie­
niędzy (eumy do wyrpłały przeciętnie wy. 
no^za ponad 1000 zł.). domagając się za­
leżenia do uiposażen.ia wyżywienia, które 
ot zymywały. Wyżywienie to Magistrat 
traktował jako wynagrodzenie za na- 
dilieztbow? godziny.

Na tem tile wymókł zaitarg. Pracoiwmice 
zwolnione ..okupują" pokoje przez eiebie 
zajmowane, a sioistey zakonne tułają się 
po korytarzach. Zatarg zlikwiduje praw­
dopodobnie 6ąd.

OFIARY
Zamiast świec na grób Męża, składa zł. 6 

A. G. na bezrobotnych narodowców, do dy­
spozycji Stronnictwa Narodowego.

— Czy to pańska ostątoki
— Nie. pierwsza..
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M0H ZAWIERCIA
X REHABILITACJA ZARZĄDCY ARE­
SZTU W ZAWIERCIU. Sąd okręg, w Sos­
nowcu na sesji wyjazdowej w Zawierciu 
w dniu 6 marca b.r. rozpatrywał ciekawą 
sprawię rzucającą snop światła na panu­
jące stos-umki w areszcie miejskim w Za­
wierciu, o czem sprawozdanie z tegoż 
przewodu sądowego podawaliśmy. Na 
ławie oskarżonych zasiadł b. zarządca 
aresztu miejskiego w Zawierciu, 43-letni 
Józef Rychter pod zarzutem namawiania- 
aresztanta do zabicia b. strażnika aresztu 
Walentego Nowaka oraz do kilku innych 
czynów, kolidujących z kodeksem kar­
nym. Po rozpatrzeniu tej sprawy, sąd 
uznał, że nie może dać wiary zeznaniom 
świadków, z których większość była 
ludźmi karanymi sądownie i dlatego o- 
skarżo-nego Rychtera skazał tylko za po­
pełnienie nadużycia na szkodę Magistra­
tu m. Zawiercia na rok więż enia, z poz­
bawieniem praw na lat 5. Od powyższe­
go wyroku p. Ry hter wniósł apelację 
do sądu apelacyjnego w Wairs-zawie. 
Sprawa odbyła się dn. 22 października 
b-r., przyczem sąd wyrok uchylił oskar­
żonego Rychtera uniewinnił od zarzuca­
nego mu czynu. Wyrok ten jest prawo­
mocny.
X ZE ZGROMADZENIA CECHU SZEW 
CÓW. W ub. niedzielę w sali kina „Pro- 
unjejY ^w Zawierciu odbyło s ę zgroma- 
dizeiće.' k/óre zostało zwołane w c-elu zor­
ganizowania Spółdzielni szewców na te­
renie powiatu Zawierciańskiego. Po dłu­
giej i ożywionej dyskusji zebrani po­
stanowili odłożyć tą sprawę do następ­
nego zebrania, które odlbędz e się w nad­
chodzącą niedzielę.
X Z ŻYCIA OTO i KR W ZAWIERCIU 
W ub. niedzielę odbyło się w Zaw erciu 
zebr inie okręgowego Towarzystwa orga­
nizacji i kółek rolniczych. Na zebraniu 
t»>m złożone zostały sprawozdania: z wy­
stawy owoców, powiatowych dożynek 
: t.p. Następnie omawiano sprawę zorga- 
nizowa-ui-i kursów kroju i szycia z któ­
rych będą mogły korzystać dziewczęta 
z powiat* Zawierciańskiego. Opłata za 
kurs będzie wynosić 2 zł. od osoby. Kurs 
t€u zostań] ? otwarty w najbliższych 
dniach , trwać będzie 4 tygodnie. Drugi 
ku > zostanie otwa-rty dla członków za­
rządu z kół gospodyń wiejskich z |K>- 
w.ia-t-u Zawierciańska ego i trwać będzie 
4 dni. Dwudmiowy kurs zostanie również 
otwa-rt-y dla świetiiczanek i kurs dla 
przysposobień, a ro'mi-zego przodowni­
ków. Kursy te odbędą się w szkole rol­
niczej w Koziegłowach.
X REZYGNACJA ADW. MA-KIEŁY Z 
MANDATU RADNEGO. Jak 5ię dowia- 
d-ujemy ze źródła miarodajnego, na ręce 
przewodniczącego Rady miejskiej w Za- 
wjorc, u p. Szczucirowskiego wpłynęło za- 
wisdomi?nie ad w. Marjana Makieły o 
rezygnacji z mandatu radnego, który zo­
stał wybrany do Rady z klubu BB, Spra­
wa rezygnacji adw. Makieły będzie oma­
miana na na-jbliższeni pos- edzeniu zarzą­
du miejskiego. O ileby rezygnacja adw. 
została przyjęta, do Rady wejdzie na 
jego miejsce p. Ma-.iej Pleban, prezes 
Zw. inwalidów. Wiadomość o rezygnacji 
adw. Makieły wywołała duże poruszenie 
w Zawierciu, a zwłaszcza w sferach ro­
botniczych, gdzie cieszył się dużem zau­
faniem.
* WYMÓWIENIE PRACY. Jak się do­
wiadujemy wszyscy urzędnicy miejscy w 
Zaw;e .'u i urzędnicy skarbowi opłacani 
z kredytów Funduszu Pracy otrzymali 
za*w adcmiemia o wymówieniu im pracy. 
X AKADEMICKIE KOLO ZAWIER- 
CJAN wtzywia wszystkich swych dłużni­
ków. kifónzy skończyli j-urż stuidja wyższe 
i znajdują się obecnie na posadach, by 
niozwłoczmie porozumieli się z zarządem 
Koła co do warunków spłaty swych zo­
bowiązań. Po upływie dwóch tygodni 
za-rząd zm<uszo*ny będzie opublikować w 
orasie nazwiska tych wszystkich dłużni­
ków, którzy nie zareagują na powyższe 
wezwanie. Zarząd Akad. Koła Zawiercian. 
Adres: Kraków. Jabłonowskich 10-12.

SPOSÓB.
"Pożyczyłem X-owj sto złotych i nie mani 

pokwitowania: co robić?
— Napiisz do niego: „proszę o zw.rot dwustu 

złotych*.
— Ale mówię ci, że chdozi tyilko o sto zło­

tych.
Wiem, al? on odipisze, że wijnien jest tyl­

ko sto złotych i w ten tujo^óib będziesz m^ił
skwitowanie.

11 Sport WYCHOWANI I<
FIZYCZN

Warta jedzie do Francji
Drużyna piłkarska poznańskiej 

Warty została zaproszona na 6 me­
czów do Francji północnej i Belgji.

Mecze z drużynami emigracyjuemi 
odbędą się w diniach 22, 25 i 26 grud­
nia, a mecze z druży nami zagranica- 
nemi 20 grudnia oraz 1 i 4 stycznia.
Cygariwroicz zwycięża we Lwowie
W ub. sobotę wieczorem rozegrał 

we Lwowie Władysław Zbyszko Cy- 
ganiewicz mecz w stylu wolno-amery- 
kańskim z mistrzem południowej A- 
meryki Lohngerem.

W myśl regulaminu walki, odbyć 
się miały trzy starcia. Wobec tego je­
dnak, że Cyganiewicz wygrał dwa 
starcia pod rząd, trzecia walka nie od 
była się. Zwycięstwo swoje odniósł 
Cygąniewicz w pięknym stylu w 16 
minucie w pierwszym starciu, a w 
9-ej minucie w drugiem.

Cyganiewiczowi zgotowała publicz 
ność długotrwałą owację, za którą 
mistrz podziękował pięknem przemó­
wieniem.

Łódź — Pomorze 9:?.
Reprezentacyjna ósemka Łodzi go­

ściła u siebie reprezentację Pomorza, 
zwyciężając zasłużenie w stosunku 
9:7. Zawody wzbudziły duże zainte­życie gospodarcze

Zjazd przedstawicieli nieruchomości
PRZECIW PROJEKTOWI OBNIŻKI KOMORNEGO

Pirzy udziale k/illkuset oisób odbył się 
w -niedzielę dtaia 3 hm. w Warszawie 
nadzwyczajny zjazd przedstawicieli miej­
skiej własności nieruchomej, zwoła-ny do 
Wa.rsza.wy praez Polski Zw. Zrzesizeń 
własności nierueh-oinej miejskiej. Obia­
dom przewodniczył prezes Zw. Pobk ego 
zrzeszeń dr. Arfur Potocki

OJs-zerne przemówienie wygłos iii pp.: 
prezes Malkiewicz z Poznania, następnie 
prezes Scho-tit z Łodzi, prezes Łabuś z 

' Katowic oraz adwokaci: Zawadzki i Ko­
br yn er z Wairszalwy. Ponadto przemawia­
ło szereg mówców z prowincji.

Omówili oni szczegółowo deficytowość 
dcimów miejskich, prawne ograniczeniia 
małej i średniej własności, przeciążenia 
podatkowe, przewlekłość proceduiry są­
dowej. okropny etan techniczny i sani­
tarny przedmieść Warszawy, Łodzi i ma­
łych ni ast i miasteczek Połlski i zamie­
rzoną na tem Re obniżkę k-omomnego.

Podkreślono, że obniżka komornego do 
tknie szczegóilnie robotników, rzemieślni­
ków i szerokie rzesze świa/a pracy, kltó- 
re kosztem wieloletnich wysiłków i inten 
sywnych oszczędności doszli do posiada­
nia małych domów, projektowana obniż­
ka komornego w małych miesztkamiach — 
podnoszono na zjeździć — je&t skaza­
niem tych domów na ziaigładięi, sam zaś 
projekt n.ie uwzgllędinra kaitais-trofaflaogo 
stanu tych domow*, które składają się 
w pizytłaeizaijącej liczbie z mieszkań je­
dno, 2 i 3-iżbowyich.

W rezultacie zjazd uc-hwailił rezolucję, 
z której [potdizietlająic dążenia rządu w za­
kresie zrównoważenia- IHudżeitut, utrzyma­
nia stałości waAulty. ora<z wychodząc z za­
sady podkreślonej przez p. wicepremiera 
Kiwiafkowsikiego, iż podstawą rówinow-a- 
ki gospodarki państwowej, jak i prywat 
nej jest rentowność działuiności gospo­
darczej w każdej jej postaci ©twierdza, 
ipo pieirws®?, że w istniejących warunkach 
ekonom czmych obniżenie -ustawowego 
komornego p-rizekredlą rentowność i po­
woduje w olbrzymiej większości wypad­
kach deficytowość nieruchomości miej­
skich, kitóra w 82 proc, składa się z do­
mów o mały ch m.esizkaniach. Pto diruigie, 
że bezpośredni cm naetęipeitrweim projekto­
wanej obniżki tlędzin uszczuplenie wpły­
wów skarbowych i samorządowych z 
tytułu podatków. Po trzecie, że we włzimo- 
żonem tempie przyczyni się wobec zupeł­
nego braku środków materjaŁnycih do

resowanie, czego dowodem 3.000 wi­
dzów, zgromadzonych na sali Filhar- 
monji.

Nieprzekonywujące zwycięstwo 
Camery.

Olbrzym włoski Camera zwyciężył 
w Nowym Jorku doskonałego bokse­
ra niemieckiego Neusela. W czwartej 
rundzie Niemiec został boleśnie kon­
tuzjowany powyżej oka i wskutek 
upływu krwi poddał się w piątej run 
dzie. Na meczu było obecnych 17.000 
widzów.—■

Dobre warunki narciarskie 
w Tatrach

Z Zakopanego donoszą: W wyższych 
partiach Tatr powstały po ostatnich 
opala a ch śnieżnych na starym podkła­
dzie śniegu dobre warunki narciar­
skie. Korzystają z tego skwapliwie 
narciarze grupy olimpijskiej, którzy 
nie mogąc się doczekać otwarcia obo­
zu i początku suchego treningu w Za­
kopanem. rozpoczęli samorzutnie tre­
ning na śniegu przy Pięciu, Stawach 
Zrobili oni pierwszą narciarską turę 
w obecnym sezonie, a to z Pięciu Sta­
wów przez Gładką Przełęcz. Zawory, 
Ciemne Smreczyny, Wrota Chałubiń­
skiego. Stawki Staszica. Przełęcz Szpi- 
glasową i spowrotem do Pięciu Sta­
wów.

| przedwczesnego i całkowitego zniszczenia 
nieruchomości miejskich, a w konse­
kwencji swojej zwiększy l>ezdomniość i 
bezrobocie.

Po czwarte, że .projektowana ohn>i>żk<a 
wywoła deprecjację majątku nierucho­
mego miejskiego, zastój w obrocie nieiru- 
eh omościami, a zatem uitratę wpływów 
sk-anbowyoh z tego tytułu. I po piąite. że 
więc niespodiz eiwamy efekt obniżki ko­
mornego nie zrównoważy olbrzymich 
szkód z tej obniżki płynących.

Ponadto zjazd zwraca uwagę, iż po­
zbawienie rentowności w wielkiej czę­
ści bogactwa narodowego, jaką stanów i 
mięjiskia własność niefruichoma podważy­
łaby podstawy ustroju państwa,, co oczy­
wiście nie leży ani w prognamia, ani w 
zamierzeniach rząjdiu-.

W obliczu nowej klęiski, jaka zawisła 
nad własnością nieruchomą miejską, dżwi 
gającą na swych barkach od lat wielu 
ciężar bezdomności bezroibótnych, która- 
wypowiada- się przeciwko projektom ob­
niżki komornego oraz domaga się powo­
łania specjiailmego organu z udziałem 
przedstawicieli Polskiego Zw. zrzeszeń 
własności tniieruchomiej miejskiej dla 
gnm/ownego zbadania całokształtu zaga- 
dnienia.

------xx------
85 PROC. DODATKÓW DO CENY ŚWIA­

DECTWA PRZEMYSŁOWEGO. Urzędy skar 
bowc rozpoczęły już wydawanie świadectw 
przemysłowych na rok 1936, Wydawanie to 
trwać będzie do 31 grudnia r b. Do ceny 
świadectw przemiło wy oh, pobieranej przez 
skarb państwa, doliczane są: 1) na rzecz ziwiąz 
ków komiuinalnycih 30 proc., 2) na rzecz izb 
.przemysłowo _ handlowych j rzemieślniczych 
15 proc, 3 na rzecz szkół zawodowych 25 
nroc.. 4) na rzecz skarbu państwa dodatkowo 
15 proc. Razem więc dodatki do ceny świa­
dectw przemysłowych wyn-oszą 85 proc.

PRZESTĘPSTWA PODATKOWE BĘDĄ 
WYŁĄCZONE Z AMNESTJI. Jak się dowia­
dujemy ze źródeł dobrze poinformowanych 
przy opracowyiwaniu projektu nowej ustawy 
amneEtyjnej, która objąć ma prawie wszyst­
kie przestępstwa, wyłączone ‘będą z jej do­
brodziejstw czyny przestępne na szkodę skar 
bu państwa. Nie będą .podlegać amnestji spra 
wy karno-sika-rbowej, jalk: przemytnicze: na­
dużycia akcyzowe i t. p., co do tych ostat­
nich wydana bvła ustawa amnestyjna po 
wprowadzeniu w życie nowej ordynacji po­
datkowej.

Zapisujcie się 
na członków K.P.H.

S2S5* OLKUSZA
X„DZIEŃ MYŚLIWEGO4 W OLKUSZU 
W dm. 5 bon. z okazji św. Huberta, olku­
skie Tow. prawidłowego myśliwsrtiwa, u- 
rządziło reprezentacyijne polowanie " 
lasach kos molo wisk’i<ch pod Olkuszeui. 
Obchód ,,Dnia myśliwego • popnzedzilo 
spccjailne nabożeństwo w kaplicy wiej­
skiej w Kcsmodowie, odprawiona przez 
ks. Sokołowtóikiegio, proboszcza Przegiń- 
skieigo. W czasie .nabożeństwa pienia re­
ligijne wykonał chór „Hejnaiti** z Olku­
sza pod batutą p. Karda^zewskiego. Ka­
zanie wyigiosił ks. prób. Sokołowski, któ­
ry jednocześnie poświęc i obraz św. Hu­
berta, ufundowany przez Związek myśli­
wych i ofiarowany do tej kaplicy. P. sta­
rosta Gliszczyński przed kaplicą odebrał 
zaprzysiężenie s^gży łowieckiej oraz u- 
d okorował: sekretarza i delegata. Tow. 
p. Stanisława Chodorowskiego z Oiku- 
siza złotym medalem za zasługi na polni 
łowiectwa oraiz posterunkowych z Suikr 
szowej pp.: Juiljaina Bąka i Stelarna Kwie 
cińskie-go medalami broazowym za zasłu­
gi w tępieniu kłusowmictwa i wnykair- 
stwia. Okolicznościowe przemówieo a wy­
głosili pp.: staiosta Gliszczyński i łow­
czy To-w., Wyganowski. W polowaniu, 
zakończomem współ nem śn adainieni, wizie 
ło udiział 20 myśliwych. „Dzień myśli­
wi1 go** zakończyła zabawa myśliwska w 
salaich Resursy obywaf. w Olkuszu, pięk­
ni? udekorowanych trofeami ze zbiorów 
łowczego Tow.. p. J. Wy/ga.nowskiego.

X Z P.Z.Z.P.P. i H. Onegdaj odbyło się 
ogólne zebranie członków PZZPP. i H. 
oddz. w Olkuszu*, na którem omówiono 
sprflwę nowego pod&tku>, ube zip ieczeń 
społecznych oraz założenia praicowniczej 
spółdlzieliDi spożywców, uchwalając gre- 
m»jakie przystąp emie do tejże.

X ZAGADKOWA KRADZIEŻ W GMI­
NIE KROCZYCE. Onegdaj&zej nocy nie­
znani sprawcy dostali się do Urzędu gm, 
Kroczyce, skąd przy pomocy dobranego 
klucza skra di i z dwóch żelaznych kase­
tek zł. 3.448 gotówką z poda-tków gmin­
nych oraz zł. 1.990, własność Komitetu 
budowy szkoły powsz. w Pradłach. Po- 
zatem skradziono kwity ; różne dowody. 
Należy zaznaczyć, że w tym czasie u 
Urzędzie gminy nocował, jak zwykl?- 
woźny, który rzekomo nic oit widział, 
ani słyszał. Stróż tem został zatrzymany. 
Dochodzenie w tej zagadkowej kradzie­
ży z całą energją prowadzi policja.

X KRADZIEŻ. Na szkodę Szczeipama 
Szoty w cementowni Ogrodźieuiec;' w 
Ogrodzieńcu, nieznany sprawca skradł w 
dni. 2 bm. garnitur smokingowy i ga"dc- 
’*obę. wartości około 200 zł.

PROGRAM RADJOWY
WIEDEŃSKI KWARTET ROTSCHILDA.
Jeden z najlepszych kwartetów świata, Wi.’ 

deński Kwartet Smyczkowy Rotschilda. za 
proszony został przed mikrofon warszaweki 
na dzień 6.11 o godz. 18. Kwartet wykona: 
u-roczą serenadę włoską Hugo Wolffa, dzie. 
ło przeznaczone w oryginale na małą orkie­
strę. Ponadto w programie chs: akteryetycz- 
ny dla wczesnego romantyzmu — kwartet 
a-moll, Schumanna.

WTOREK 5 LISTOPADA 1955 R.
6.30 Audycja poranna. 7.55 Parę informa- 

cyj. 8.00 Audycja dla szkół 11.57 Sygnał cza­
su, hejnał. 12.15 Audycja dla szkół (dla dzie­
ci młodszych): „Jak krawczyk zwierzątkom 
szyi nowe fute.ka*‘ — Ewy Szelburg-Zarem- 
biny. 12.30 „Proszę sobie nie przeszkadzać’ 
— gra orkiestra Stefana Rachoma. 13.25 
Chwilka gostpodarstwa domowego. 13.30 „Z 
rynku pracy*. 13.35 Muzyka lekka. Piosenki 
śoiewa Janusz Popławski oraz zespół ,.Te 
cztery4* (płyty). 15.15 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15.20 Wiadomości giełdowe, 15.25 
Życie artystyczne i kulturalne śląska. 15.30 
Melodje operetkowe z płyt. 16.00 Skrzynka 
P. K. O. 16.15 Koncert zespołu Wiktora Ty- 
chowskiego. 16.4/5 „Cała Polska śpiewa” — 
Audycję prowadzi prof. Br. Rutkowski. 17.00 
„Wielkie a drobne wynalazki*4: ..Polski sił- 
liui zdobywa świat*1 — odczyt dr. Feliksa 
Bunleckiego. 17.15 Koncert za-połu Haliny 

AdamskiejXJroesmanowej. 17.50 ,JSncyklo- 
pedja mówiona*4 — inż. Broniewski. 1800 
Utwory I. J. Paderewskiego w wyk. AleUa.n 
dra Brachock-iego. 18.30 „Co daje młodzież' 
harcereiwo*4 — odczyt — wygł Józef Kret. 
18.4" Koncert reklamowy. 19.00 feljeton spor 
towo-burystyczny (Mieczysław Mikuła). 19.35 
Wiadomości sportowe. 19.50 Pogadanka aktu­
alna. 20.00 Pogadanka muzyczna. 20.10 Kon­
cert cymfoniczmy. Wykonawcy: Orkiestra pod 
dyr. Adama Sołtysa i Leopolda Muenze — 
fortepian. ^.30 „Mity i baśnie Śląska. Opól- 
skiego' — faljeton — wy<|. .Stanisław Wa«y- 
Iewski. 2B.45 ^lierć genezą życia" — odcz'1 
— wygł. Witold Alkiewicz. 23 05 Muzyka ta- 
neczna óołyty).



Dodatek ogrodniczy 3
SADZENIE DRZEW OWOCOWYCH

Zanim przystąpimy do samej czyin- 
;'Oiśści sadzenia drzewek, musimy 
przedewszystkiem wytyczyć pod nie 
miejsca i wykopać doły. Kardynal­
nym warunkiem przy tej pracy, jest 
to, aby zachować odpowiednie odle­
głości między drzewami. Ogrodnicy 
amatorzy najczęściej popełniają ten< 
błąd, że sadzą drzewa zbyt gęsto: do­
póki rośliny są młode, zajmują mało 
miejsca i pozornie wydaje się, że 
Przestrzenie między niemi są zbyt du 
że. że marnuje 6ię dużo ziemi, na któ­
rej możnaby jeszcze parę drzewek 
pomieścić. Tymczasem mija parę lat 
1 młody sad się rozrasta, drzewa nie- 
ylko zaczynają stykać się koronami 

ale — co gorsze — łączą się pod zie­
mią ich korzenie, odbierają sobie wz-a 
jemmie pokarmy, zatruwają 6ię swe- 
mi wydzielinami, a ogładzane, cieniu­
jące się obustronnie drzewa coraz sła­
biej rodzą, i stają 6ię bezużyteczne. 
Wówczas trzeba albo wyrzec się plo­
nów z tak zagęszczonego sadu, albo 
'też przetrzebić go po barbarzyńsku 
^iekięirą.

Aby tego uniknąć, pamiętajmy już 
przy wytyczaniu miejsc o odpowied­
nich dla każdego gatunku odstępach: 
dla jabłoni piennych 10—12 m. karło­
wych 4—6 m.. dla grusz piennych 
8—10 m. karłowych i—5 m., dla śliw 
Piennych 5—7 m.. karłowych 4 m.. 
dla czereśni piennych 5—10 m. karło­
wych 4 m., dla wiśni piennych 5—9
m. ’ karłowych 4 m.. dla orzechów 12

15 m. Dołki pod drzewa muszą byc 
nie tyle głębokie, co szerokie. Prze­
ciętnie wystarcza w zupełności głębo­
kość na pół metra, natomiast średni­
ca dołu musi wynosić 1.50 m.—1.75. 
Ziemię z dołu wybieramy n.a dwie 
Miony osobno żyźniejszą warstwę 
ciemną, uprawnej gleby, a osobno ja­
śniejszą z dna dołu.

Sam d ói winien mieć boki zupełnie I 
Pionowe. TÓwne, dno gładko wybrane 
W środek tak przygotowanego dołu 
Należy wbić palik, do którego młode 
drzewko będzie przywiązane.

Pale najlepsze są sosnowe. Muszą 
one być zupełnie proste, okorowane 
bez sęków. Koniec dolny, ostro za- 
strugany można lekko opalić nad o- 
gniem lub wysmarować smołą dla o- 
^hromy pirec gniciem. Koniec górny 
Należy obciosać okrągłe, aby nie ra­
nił drzewka. Wysokość pala wynosić 
Powinna 250 m. Pal wbija się w dno 
dołu tak, aby przy posadzeniu drzew­
ka ściśle w środku dołu, znalazło się 
°no po stronie północnej palika. AVó- 
^'ozas pal będzie odgrywał rolę cie- 
niówki i ochroni młody pieiniek drze­
wa przed nadmiernem przegrzaniem 
Płomieniami południowego słońca.

Skoro pal siedzi mocno i prosto w 
dole, nasypu jemy na dno dołu kop­
czyk z kilkunastu łopat ziemi, mie­
wając raizem wydobytą z dołu warst­
wę górną i dolną oraz dodając 6poro 
dobrego, zupełnie przegniłego kompo­
tu. Bardzo rozpowszechnione Jest do­
dawanie pod korzenie nawozu lub o- 
korinika. co ma jakoby ..karmić’* bez- 
Pośrednio posadzoną roślinę. Przed 
Iem muszę przestrzec najusilniej 
^&zysrkich sadowników - amatorów’. 
Deszcz i śnieg, woda z podlewania, 
dostając się do nawozu, tworzą wraz 
z nim ostrą gnojówkę, która działa 
Paląco na młode i delikatne korzon­
ki. powodując masowe ich zamiera-
n, ,e. a dirzewko długo choruje lub na- 
"’et wogóle może zmarnieć. Dlatego 
‘ązujniejący istotę rzeczy ogrodnik 
n’gdv nie daje nawozu pod korzenie./

Kopczyk ze zmieszanej z kompo 
'^em ziemi powinien w ciągu paru 
d’ni uileżeć się i osiąść w dole, dopiero 

tedy drzewko sadzimy. Tu znów: 
najwięcej uwagi poświęcić trzeba te- 

aby nie sadzić zbyt głęboko. Ko­
cenie boją się odsłonięcia, 'o praw­
da; ale nie mniej pień boi się zakry­
ta ziemią, a i jeden i drugi potrze- 

>U|ją pewnych ilości dostępu powie- 
'■/a, aby żyć i rozwijać się normal­
ce. Za głęboko posadzone dirzewką 
duszą się w ziemi i wiele lat może 
‘ninąć, zanim tak zagrzebane rośliny 
dołają wytworzyć wyżej nowe ko-, 

'^enię, na odpowiedniej, dla nich głe- 

bokości. Przy sadzeniu powinno byó 
zatrudnionych dwu ludzi. Jeden, o- 
czyściwszy i przyciąwszy zranione 
korzenie, Trzyma drzewko za pień 
zupełnie prosto i stale w jednej wy­
sokości. Najlepiej przez dół przerzu­
cić jakąś łatę, opierając jej końce o 
brzegi dołu i na tym poziomie utrzy­
mywać szyjkę korzeniową drzewka. 
Szyjką nazywamy to zgrubiałe nieco 
miejsce, gdzie pień przechodzi w ko­
rzenie i właśnie tylko tak głęboko ma 
być drzewko posadzone.

Drugi robotnik rozkłada luźno ko­
rzonki drzewa na usypanym kopczyk 
ku, poczerni zasypuje równomiernie 
dół ziemią, mieszając obie wyłdoby-1 
te warstwy i dobry kompost. Nastę­
pnie ziemię trzeba obcisnąć, udeptu­
jąc ją nogami po brzegach dołu. Przy 
samem pniu deptać nie należy', aby 
nie pourywać koizemi.

Posadzone drzewko podlewamy wia 
drem niezbyt zimnej, wystałej wody,' 
wykładamy całą powierzchnię zasy­
panego dołu cienko słomiastym nawo­
zem i narazie robota jest skończona.

Dopiero po tygodniu można drzew­
ko przywiązać do palika. W przeciw­
nym razie osiadająca się ziemia bę­
dzie ciaismąć drzewko wgłąb, a palik

Jesienne roboty w inspektach
Kto miał w swoim ogródku założone 

inspekty, powinien przed zimą zrobić z 
niemi gruntowne porządki, aby dobrze 
przechowane dłużej trwały i najwcae- 
śniiejs/zą wiosną zmów były zdolne do u- 
żytikiu. Przedewiszystkiein trzeba ze 
skrzyń inspektowych wyrzucić nasypaną 
tam ziemię, które może jeszcze w przy­
szłości służyć do uprawy pędzonych ro­
ślin. Ziemia ta pow n.na być umiarkowa­
nie wilgotna: zbyt mok’a maże się pod 
łopatą i zlepia w wielkie bryły, naitomiast 
przesuszona rozsypuje s:ę w pył. W obu 
wypadkach naistępuije zupełne zepsucie 

W OBRONIE NASZYCH JABŁOŃ I
Jednym z najbardziej upartych | tego szkodnika z ogrodów, 

wrogów dirzew owocowych jest dla *T- ------ ~
jabłoni mszyca wąlnista, inaczej zwa­
na korówlką Występuje oma na terenie 
Zagłębia bardzo intensywnie, a na te­
renie Sosnowca przeszło 40 proc, ja­
błoni jest przez nią opanowanych.

Mszyca wełnista zawleczona została 
do nas z Niemiec lub Francji, gdzie 
przy sprzyjających warunkach kli­
matycznych daje się jeszcze bardziej 
tamtejszym hodowcom we znaki.

Korówlką występuje wyłącznie na 
jabłoni, iinne drzewa owocowe na 
szczęście .jej nie podlegają. Już z da­
leka można dostrzec na jabłoniach 
zgrubiałe miejsca, pozbawione kory, 
oblepione białym nalotem, podobnym 
do waty: jest to woskowa wydzielina 
mszycy, skąd też pochodzi jej nazwa 
— „wełnista". Rozgniótłszy mszycę, 
zauważymy ciemną ciecz krwistą, 
obficie wypływającą — od czego na­
zywają tę mszycę również „krwistą".

Mszyca żywi 6ię sokami jabłoni, a 
wysysa je z miazgi dirzewnej, obsia­
dając gromadnie miejsca delikatne, 
młode gałąizki lub też zranienia i o- 
dąrcia kory na pniu. Wszelkie rany i 
pęklnięcia kory, przez żerowanie na 
nich mszyc, jeszcze bardziej się po­
większają, drzewo choruje; przestaje 
rodlzić i wreszcie usycha.

Korówka mnoży się bardzo obficie, 
a w jesieni pojawiają się okazy 
skrzydlate, które łatwo przenoszą się 
z drzewa na drzewo, opaino-wując du­
że przestrzenie 6adów. Szczególnie 
podlega mszycy krwistej odmiana ja­
błoni „Królowa Renet", której cho­
ciażby z tych względów nie należy 
sadzić z Zagłębiu.

Chcąc ratować od zupełnej zagłady 
nasze jabłonie, musimy energicznie 
podjąć zwalczanie mszycy wełnistej. 
Ale pojedyncze wystąpienia zła nie 
opanują: akcja musi być wspólna, so­
lidarna i jednoczesna, bo w przeciw­
nym razie nigdy nie pozbędziemy si§

będzie je utrzymywał /na dawnym 
poziomie, na skutek czego najdrob­
niejsze korzonki, te właśnie, które 
pobierają pokarmy, zostaną zerwane 
i drzewko silnie ucierpi.

Wiązać trzeba miękkim mat er jąłem 
iak powrósłem ze słomy, łykiem lub 
chociażby szmatami, nigdy zaś dru­
tem który przetrzeć może korę i drze 
wno do głębi. W.iążemy zawsze w 
ósemkę, tj. taik, aby między palem a 
pieńkiem wiązadło krzyżowało się? 
Raz umde-szczamy wiązanie w połowie 
wysokości pnia. drugi raz przy koń­
cu pala, pod koroną. Pilnie należy7 
uważać, aby palik nigdzie nie ocierał 
się o drzewko i nie wchodził między 
gałązki korony, tylko kończył się tuż 
pod nią. Najmniejsze zranienie i otar 
cie kory przy szamotaniu na wietrze/ 
mogą być powodem rozmaitych cho­
rób i siedliskiem szkodników.

Jeżeli ogród .jest na uboczu i mogą 
dostawać się do niego zające, konie­
cznie trzeba pieńki drzewłka obłożyć 
i obwiązać gałązkami jałowca, gdyż 
inaczej cały sad może być ogryziony 
przez te szkodniki. Słomą owijać pni 
nie należy, bo to niepotrzebnie drzew 
ka wydelikaca.

J. Chomeritomska

dobrej st/ruiktUiry fizyozmsj, co je&t połą­
czone z wielką s-tratą, jeżetŁi chodzi o 
zdrowy rozwój korzeni w tej glebie.

Wyijętą ziemię należy ułożyć w kącie 
ogrodu w piys/my, przesypując wars/twy 
pailonem wapnem, kltóre zdezynfekuje i 
za/pdbtegmie zakwaszaniu ziemi. Całą pry­
zmę t/zeba. jeszcze okryć łęcinaimi, liśćmi 
lub słomą, aby głęboko nie przemokła 
i wczesną wiosną można ja było użyć 
pod no.we siewy..

SKRZYNIE INSPEKTOWE
trzeba przechować zimą pod d-aichem- 

:gv szjjv’un.ruu^a Ł
Na zimno korówka jest mało odpor­

na, to też na jesieni chowa się wśród 
szczelin starej kory lub na korzeniach 
pod ziemią. Wówczas też walka z nią 
jest najłatwiejsza.

Aby przeszkodzić mszycom w zi- 
mowli, należy już teraz oczyścić pnie 
drzew i guubsze gałęzie z łuszczącej 
się, kory, pleśni i wszelkich nalotów. 
Można w tym ęehi oskrobać pień tę- 
pem narzędziem, aż do zdrowej' kory, 
podesławszy wokoło drzewa płachty 
na które będą zlatywać odpadki. Ga­
łązki bardziej opamowaine, zgrubiałe 
zniekształcone należy odciąć sekato­
rem i spalić. Wszystkie miejsca, na 
których 6iedzą całe kolonje. inależy 
rozgniatać szczotką, a odpadki dokła­
dnie zbierać i palić. Po tych czynno­
ściach wstępnych przystępujemy do 
właściwego niszczenia tego szkodnika 
Środków jest kilka, Jęcz najskutecz­
niejszą okazała 6'ię karboliina sado­
wnicza. Nie należy jej utożsamiać z 
karboliiną zwykłą, która posiada skła­
dniki dla drzewa szkodliwe.

Karbołinę sadowniczą stosujemy 
wyłącznie w okresie zimowym, kiedy 
liści na drzewach niemia, biorąc do 
oprysk i wanta roztwór 8—10 proc, czy­
li na 1 litr karbolineum 8—10 litrów 
wody. Tym roztworem, spryskujemy 
całe drzewo przy pomocy specjalne­
go aparatu, od czubka korony aż do 
samego tiołu pnia. Musitmy to zrobić 
bardzo gruntownie, aby nie opuścić 
ani jedinej rany czy gałązki zakażo­
nej. Dzień na tę pracę należy wybrać 
pogodny, w razie deszczu lub silnego 
mrozu robotę trzeba odłożyć. Silny 
wiatr też nie pożądamy, bo wtedy du­
żo roztworu się marnuje.

Po spryskaniu pnia i korony, od­
kopujemy ziemię wkoło pnia i zra­
szamy też grulbsze korzenie, gdzie du­
żo korówika zimuje. Jeżeli ktoś ma 
niewielkie, kilkuletnie jabłonie, a na 
opryskiwacz nie może robie pozwolić

Wyjmujemy je z naiwozu, dobrze osktro- 
'błujeimy i oczy/S/zciziamy, pcozem przez 
kilka dni słonecznych zostawiamy na 
dwoi ze, uisftaiwione 1'uóno, alby dobnze 
przeschły na wietrze. Po obeschnięciu' u- 
sku/teczmia się wsz/e/ilkie naprawy i repe­
racja, odkaża p-.zftz pobielenie i składa 
w suichej komórce lulb szcipie na zimę.

Podobnież na’eży oozyśc.ć, aaiprawić i 
'pod laohiuinkiem złożyć w prze ’howalni 

drewniane wietrzniki i cieniówki.
Skodei trtzeba pnzejrzeć za-pas okien i 
mak a w ra/zie wybrakowania niekttórych 
— zanotować to sobie dokładnie, aby w 
ciągu zmy można było wykonać braku- 
j\ące s'Zftuki.

OKNA K
całe i dobrze ókitowane można Oczyścić 
i wynieść na stryc-h, natomiast potbitczo­
no, o nadwyrężonych ramach lub zardze­
wiałych częściach żelaiznych lepiej jest 
umieścić gdzieś pod ręką, aby w czasie 
sło<t i chłodów można je było szklić, ki­
tować i pokostować.

M A f Y
przed złożeniem muszą być najdokład­
niej wysuszone. Wiligotne szybko pleśnie­
ją. gniją i stają się zupełnie nie^ólne 
do użytku. Suicihe i całe maty zwijamy 
cias-no w wałki i składamy na strycłjn. 
W czasie z.my należy kilkakrotnie 
przejnzeć, bo myszy łatwo tam się gnie­
żdżą i mogą pociąć dobrą matę na -ie- 
ozkę.

WSZELKIE NARZĘDZIA 
potrzebne przy inspektach, jak konewki, 
moty/eżki, grabki i imn6 metalowe muszą 
być oczyszczone z ziemi, wysuszone do­
kładnie i oaitairte -naftą lub dowolnym 
tłiuszozem dla ochrony pnzed rdzą, po- 
c-ze/in przechowuje się je w surrhem po 
mieszczeiniu'.

MIEJSCE POD INSPEKTA
też trzeba przygotować odpowiednio do 
ziimow/lii. Po uisunięc?u i złożeniu w g-t<j« 
resztek starego nawozu i obkładów, wa* 
pnujemy mocno te: en, na którym s/tał in- 
s/pektt. poetzem przykrywamy wszystko 
grubo liściem i łętami. Ma to na cedu o- 
chironę ziemri przed przemoknięciem, ' o 
z wiosną ba/rdlzo utrudniałoby i opóźni­
łoby zakład^mie inspektu. C.

może to zrobć odręcznie, zasmarowu- 
jąc miejsca zarażone karboliną przy 
pomocy szmaty lub gałganków.

Po takiej gruntownej dezynfekcji 
drzewa, miejsca pęknięte i powstałe 
rany należy zasmarować maścią ogró 
dniczą lub .chociaż gliną. WkotŚeu/ 
przygotować mleko wapienne z Wap­
na niegaszonego, zabielić niem cały 
pień od góry do dołu oraz grubsze 
gałęzie, a resztę płynu wylać na zie­
mie wolkoło pnia, na korzenie.

Zabieg powyższy musi być konie­
cznie przynajmniej raz w ciągu zimy 
przeprowadzony, przy silnie opanowa 
nyc-h egzemplarzach spryskiwanie 
przed wiosną trzeba powtórzyć.

Każdy, kito chce mieć zdrowe jabło­
nie i duże owoce, jeżeli nawet niema 
korówki w sadzie, nie powinien za­
niedbywać zimowego zraszania drzew 
chociażby w celu zabezpieczenia się 
na przyszłość przed itym upartym 
szkodnikiem. Jeżeli drzewo jest bar­
dzo sil nie op«no.wa.ne i przedstawia 
tylko jedną masę ran i guzów, to le­
piej będzie je wyciąć, gdyż uratować 
się nie da. a będzie rozsadnikiem za­
razy dla innych egzemplarzy.

Marj& Przybylkón>na 
ogrodniczka miejska.

ZARZĄD MIEJSKI, clrcąc ułatwić 
walkę z korówką, rozpoczyna 6/pry-1 
skiwaaiie jabłoni we wszystkich sa­
dach na terenie miasta, przy pomocy 
własnego apara/tu oraz ludzi — tylko1 
za zwrotem koszdów uiźytęgo płynu, 
w wysokości 20—50 gr. za drzewo.

Pryskane będą wszystkie jabłonie 
gdyż na podstawie Rozporządzeni* 
Pana Prezydenta Rzeczypospólkej, 
Dziennik Ustaw z dn. 8.ViII. 1928 r. 
istnieje obowiązek tępienia tego sziko- 
dnika. a na niesitomijących się będą 
na łożome kary.

Zgłoszenia należy kierować do Za­
rządu Miejskiego w Sosnowcu, Radłus-z 
Wydział ńuidowlany^



8. KUR JEB ZACHODNI” wtorek, 5 listopada 1935 roku. Nl 5TB

Magazya Bławatay

KINO
ZflGŁ^IE

Dziś
Najpiękniejsza pora roku w najpiękniejszem mieście świata!

Wiosna w Paryżu
Najpiękniejsze kobiety, Najzabawniejsze sytuacje, 

Wspaniała wystawa.
W roi. gł. MARY ELLIS, gwiazda Metropolitan 

Opera oraz TULL1O CARMINATI.

W nadprogramie: Najnowsze tygodniki Paramountu i Pata.

KINO
EDE«

DZIŚ: Głos i gra Mojicji zachwyca tłumy!
Ale kreacja Mojici w filmie

Dziewczę z Obłoków
to triumf gry aktorskiej i śpiewaczej tego ulubieńca kobiet 

w roli kobiecej Rosita Moreno

Nadprogram: Tygodniki Pata.
Wkrótce MAŁY PUŁKOWNIK

KINO 
„Pałacu” 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Królowa ekranu polskiego!

JADWIGA SMOSARSKA 
w filmie polskim p. t.

„DWIE |OASIE“
W pozostałych rolach: INA BENITA, FRANCISZEK 

BRODNIEWICZ, MICHAŁ ZNICZ

Oblicz jak tanio, przy zastosowaniu tary­
fy blokowej, wypadnie zainstalowanie bra­

kujących Ci jeszcze aparatów elektrycznych 
gospodarstwa domowego, które możesz na­

być tanio i na raty w sklepie Elektrowni-

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY 
i PRACE
ZDOLN V CH 

u<J josprzedawców o- 
bezmanych z radjotech 
niką na wysoką pro­
wizję posziuikfujemy. 
Oferty do Administra-

POIKZEBNA 
inteligentna panienka 
do 3-ch letniego chłop­
czyka. Wiadomość 
Adm in Gracja_____ 7ft5ó

PO i KZ.EBN A 
panienka do pompcy 
domowej i do sklepu. 
Wiadomość: — Sosno­
wiec. Biała 2 u p. J. 
Dudek 7854

DO WYNAJĘCIA 
przy ul. Marjaekiej w 
Sosnowcu 3 poikoje z 
kuchnią, wszeLkiemi 
wygodami i ogród­
kiem. Wiadomość: tel 
72. 7825

POKÓJ 
umeblowany, osobne 
wejście. Sosnowiec — 
Sobieskiego 18, blisko 
mostu szopienidkiego.

7857

SKLEP
z pokojem do wyna­
jęcia. Dąbrowa Górni­
cza, Sobieskiego 14. 
Wiadomość u gospo­
darza.

2 POKOJE
z wygodami i pokój 

kuchnią ełoieczne 
do wynajęcia od za­

raz. Sosnowiec, Mo­
niuszki 2a. 7780

Będzin. Kołłątaja 36 'j
poleca: 

Materjały zimowo 
FLANELE 

AKSAMITY 
WEŁNY i t.p.

ŻEBRAK.
Przed kośoiołem stoi żebrak w łachmanach 

: zawodzi:
— Miłosierne osoby, zlitujcie się nad czło­

wiekiem, który nic je^t ani ślepy, ani kulawj. 
ani sparaliżowany i m-a z tego powodu bar- 
dz>.;ti*-udncnn korjprę żebreku.

I Swetry
9 damskie, męskie
• oraz wszelkie artyku­
ły galanteryjne na se­

zon zimowy, poleea 
7526— Firma:

Jio Misiorski
Będzin, Kołłątaja 30 
fitja: Strzemieszyce

Warszawska 49.

ząb!
Pacjent: Koronę? Niemożliwe! Jesdem re- 

puibliKaninem.

4 POKOJE 
z kuchnią w nowym 
domu 2 wejścia, wszy­
stkie nowoczesne wy­
gody I piętro śródmie 
ście do wynajęcia — 
Wiadomość w Admi­
nistracji, 7347

3 POKOJE 
z kuchn 1 ą w ygodam i 
•do wynajęcia Sosno­
wiec, Pił5tidkikiego 46.

7860
SKLEP 

pokój z kuchnią z wy­
godami do wynajęcia. 
S• is iy > w i ?c, Siei ectka S 
________________ 7859

> rOKOJE 
z kuchnią i wy darni 
do wynajęcia Żerom­
skiego 12. 7571

LAMA Z „LAMIĄTKIEM* 
przeżywają chwile szczęścia w ogrodzie 

zoologicznym.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

SKRZYPCE 
stare, piękny ton. ku 
pię. Oferty, opus i <^' 
na do Kur jera, Dąb’-0' 
wa Gór®., Krótka lb

FUTRA 
przeróbki futrzane- 
garnitury, pelta, m»B 

doirlti szkolne poleci 
na dogodne spłaty 

WAJNRYB 
Dąb: owa, Sobieskich 
17. Tel. 3-29 ------ HECE  
używane do sprzeda 
nia. Wiadomość: S° 
snowiec, ni. Mościckie 
go 41--------------------7856

Różne
ZAKŁAD 

TAPICERSKI 
Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec. Nowopogoń^k-' 

19. Poleca nowoczesne 
otomany, tapczany, f° 
tale kanadyjskie. R°' 
bota pierwszorzędni, 

Ceny konkurencyjne 1 
Warunki dogodne.

7010
KJ1OGKAKJE 

do Ubezpieozalni n&J 
dokładniej Rodziny 

taiMiej. Mie&zkowBto# 
Sosnowiec. Pitteudricie 
go 20. Uwaga: Filj* 
na Pogoni nie poeis- 
dam. 5947

1. CZYŻEWSKA

GAZY BOJOWE
Z4TKL-C1 i C ZYLI TAK ZWANE ZAGAZOWANIA CHEMICZNEMI 

ŚRODKAMI BOIOWFMT — ICH OBRAZ KLINICZNY I LECZENIE.
» W .okresie III, okresie rozwiniętego 

oąbgzglpi płuc, poza środkami wyżej 
opisańcnii — podaje się środki uaeer- 
cowe (Ikorąmina), środki uspakajają­
co (ecrlobrol. alloiial. weronal) i leczy 
się ewentualne powikłania zakaźne 
(bronchopneuimonia). Zagazowany po­
winien przebywać w sali dobrze o- 
grzanej i przewietrzanej, powietrze w 
niej musi być dostatecznie wilgotne.

Reasumując wyżej powiedziane, le­
czenie zagazowanych środkami du- 
sząceimi sprowadza się do: spokoju, 
upustu krwi, podawainia tlenu i po­
dawania środków naeercowyeh.

Bezwzględnie przeciwskazancmi są 
w tych przypadkach: a) podawanie 
adrenaliny (zwiększającej obrzęk 
płuc) i morfiny (zmniejszającej pobu­
dliwość ośrodka oddechowego), b) 
stoflOToanie sztucznego oddychania 
('które może spowodować rozdarcie 
kruchej tkanki płucnej — z następo­
wym krwotokiem lub odmą), c) do­
dawanie do wdychanego tlenu — 
CO s (zbędnego tutaj i nawet szko­
dliwego).

II. ŚRODKI PARZĄCE
jak juiż wspomniano wyżej, dzia­

łają one zabójczo (nekrotyzująco) na 

żywą tkankę, p rzyć zeru działanie to 
jest pow olne, ale sięga za to daleko w 
głąb tkanek. Przedstawicielami tej 
grupy są: iperyt (siarczek dwucblo- 
roetylu. gaz musztardowy = żółty 
krzyż) i luizyt (arsina — organiczny 
związek 5-wariościowego arsenu).

A. Iperyt — najbardziej ..wydajny" 
ze wszystkich gazów bojowych, gdyż 
np. w 1918 r. 75% wszystkich zaga­
zowanych żołnierzy koalicyjnych by­
ło dotkniętych iperytem. Poraża on 
powłoki zewnętrzne, ciała i powłoki 
wewnętrzne (drogi oddechowe, pokar­
mowe. spojówki oczu). Cechuje się 
wielką trwałością (ziemia i przedmio­
ty, _ zroszone iperytem, zachowują 
swoje własności parzące tygodniami) 
i skrytością działania (pierwsze obja­
wy kliniczne występują dopiero w 
kilka godzin po zagazowaniu). Iperyt 
przenika z łatwością przez ubranie, 
obuwie i t.p.; chronią przed nim tyl­
ko specjalne spreparowane tkaniny.

Objawy kliniczne
Oczy. W 3—4 gadziny po działaniu 

par iperytu występuje ból kłn.jący w 
okolicy gałek ocznych i światłonnstręt 
następnie, obrzęk tkanki okołogałko- 
wej, powiek, spojówek, silne ich prze 

krwienie, obfite łzawienie i skurcz 
powiek; ipocząwszyod 2 — " dnia o- 
'bjawy te zaczynają powoli ustępo­
wać i w ciągu 3 tygodni następuje 
zupełne wyleczenie (z wyjątkiem 
przypadków szczególnie ciężkich).

Drogi oddechowe. W przypadkach 
lekkich objawy ograniczają 6ię do 
uczucia palenia w gardle, chrypki — 
'która może nasilić się do bezgłosu, i 
suchego kaszlu. W przypadkach cięż­
kich rozwija się obraz kliniczny bło­
niczego zapalenia śluzówki oskrzeli i 
oskrzełików, z wydzielaniem dużych 
błon rzekomych (odlewy oskrzeli), — 
przechodzący .następnie w odoskrzelo- 
we zapalenie płuc, ewent. w ropień 
lub zgorzel płuc (zwykle śmiertelne) 
-: jako wyraz wtórnego zakażenia.

Drogi pokarmowe i moczowe. Obja­
wy sprowadzają się do wymiotów po 
czątkowych, bólu w nadbrzuszu, bie­
gunki. obecności białka i wałeczków 
w moczu.

Stan ogólny — Zaznaczają się tu w 
sposób charakterystyczny: senność, 
osłabienie mięśniowe, zupełny brak 
apetytu, gorączka, częste tętno i szyb­
ko powstające znaczne wychudzenie.

Skóra. Skóra jest tym narządem, w 
którym iperyt daje zmiany najbar­
dziej _ charakterystyczne. Są to: ru­
mień i pęcherz podnaskórkowy suro­
wiczy. W 6—12 godzin po zadziała­
niu na skórę par iperytu lub w 3—7 
godzin po zadziałaniu iperytu in sub- 
stantia powstaje w skórze zaczerwie­
nienie ograniczone, lekko wyniosłe, o 

granicach niezbyt ostrych (jak w opa­
rzeniu od gorąca lulb promieni słonecz 
nych). Zaczerwienie to bądźto ustępu­
je w ciągu 24—48 godzin i pozostawia 
brunatne przebarwienie skory, bądź 
tez — jeśli bodziec chorobowy był sil 
niejszy — przechodzi w pęcherz pod- 
naskórkowy. wypełniony przezroczy­
stym płynem surowicznym. Pęcherze 
mogą powstawać i bez uprzedniego o- 
kresu rumieniowego. Wypełniający je 
płyn surowiczy (o ule nie nastąpi za­
każenie) zostaje po pewnym czasie 
wessairy i na miejscu pęcherza po- 
wetaje strup, poci którym naskórek 
odradza się całkowicie. W razie wtór­
ni So zakażenia, powstaje długo nie­
go iące się. głębokie owrzodzenie.

Wyżej opisane zmiany poiperytowe 
powstają najczęściej w tych odcin­
kach skóry, które posiadają dużo 
gruczołów potowych 1 łojowych (ro­
wki międzypalcowe. zgięcie łokciowe 
narządy płciowe, okolice odbytu): 
znacznie rzadziej powstają na owło­
sionej części głowy, na dłoniach i po­
deszwach. Murzyni mają skórę naazół 
bardzo mało wrażliwą na działanie 
iperytu.

Leczenie zaiperyiomanych.
Dzieli się ono na: i) „odiperytowa- 

nie“ czyli zapobiegawcze usunięcie 
lub zniszczenie tego iperytu, który 
wszedł w kontakt z ciałem chorego, 
i 2) leczeń ie już powstałych wskutek 
zadziałania iperytu zmian chorobo' 
wyc-h.

(D. <? n.)
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— MYSZKÓW, kiosk St Jaworskiego. ' r‘

.2 Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.-
5 w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoczi nia drobne to — 30 gr. za każdy wyraz.’
S Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 mm.; w niedziele g 

łM 25*/# dT°żej- Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega-
l © nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. K

 ?|Za każdy

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA
Po 10 wyrazów w każdem kodują:

30 drobnych ogł. 20 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. ?.oo zł.
5 drobnych ogł. 4.00 zł.
wyraz dodn*k<»Wv <j. ■ ■ > po 5 g

— MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego.
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